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Numer 27. 


Parlan 


. Wychodzi coaziennie z wyjątki i świ 
Radka PUL, dołącza się co tydzień "TYGODNIK SPÓR 
otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 i 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed aT 
SW ękopisów niezamówionych nie zwraca się, : 
edakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30, 


worcowa 2 — w T i 
w Grudziądz ky oruniu, ul. Mostowa 17 


„TYGODNIK SPORTOWY“, 


Groblowa 5, 


eni Rzeszy na rozsiajnych dro 
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YDGOS 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł. miesięcznie, 


Dziś 12 stron. 


PR 


9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.83 zł. miesięcznie, 11.47 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł. miesięcznie, 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 


Dyrektorjat, czy tylko przypieranie socjalistów do muru. 


„ Berlin, 3. 2. Dziś po południu o go- 
dzinie 15-tej zbiera się ponownie parla- 
ment niemiecki dla załatwienia preli- 
minarza budżetowego na rok 1331/32 
i ustawy o pomocy dla wschodu, oraz 
przedłożenia agrarno-celnego. Jak 
zwykle Briining zdecydowany jest do 
przeforsowania tych ustawowych prze- 
dłożeń, szczególnie zaś budżetu bez ja- 
kichkolwiek zmian,  wypróbowanemi 
metodami, cukierka i bicza. Rząd stara 
się o stworzenie łączności formalno- 
materjalnej pomiędzy temi trzema pro- 
jektami ustaw. 

Wskutek takiego postawienia sprawy 
parlament Rzeszy niemieckiej staje po- 
nownie przed zagadnieniem swego 
istnienia, gdyż jednocześnie krążą bar- 
dzo poważne słuchy, iż Brüning na wy- 
padek odrzucenia jednej ze  wniesio- 
nych ustaw dążyć będzie do utworzenia 
dyrektorjatu, składającego się z trzech 
osób a mianowiecie: bawarskiego pre- 
zesa ministrów d-ra Helda, pruskiego 
prezesa rady ministrów d-ra Brauna 
oraz generała Reichswehry Schleifera. 

Stomanki tej większości rządowej w 
parlamencie niemieckim są bardzo nie- 
wyrażne i zagmatwane. Niejasne jest 
stanowisko socjal-demokracji. Są oni, 
jakby wynikało z wynurzeń oficjalnego 
organu partji „Vorwartsa', — stanow- 
czo przeciwni projektowi ustawy o po- 
mocy dla wschodu, wyłączającemi kom- 
petencję rządu pruskiego oraz nowym 
podwyżkom ceł rolniczych, zawartych 
w t. zw. planie ogólno politycznym rzą- 
du i grożą, że w razie uchwalenia 


Piraci uprowadzili 209 podróżnych. 

Kanoi. Piraci napadli na pociąg na 
chińskiej linji w prowincji Yunnan w 
pobliżu Doke- Ou, obrabowali go i upro- 
wadzili 200 podróżnych Chińczyków. 


ater“ Pórz; 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


wspomnianych ustaw przy pomocy pra- 
wicowych stronnictw będą głosować 
przeciwko budżetowi. 

Ile w tem stanowisku jest taktyki, 
ile zaś prawdy lub obłudy trudno usta- 
lić, jakkolwiek uchwalenie budżetu bez 
cecjalistów wydaje się niemożliwem. 
Wystarczy pradopodobnie, że Brüning 
zagrozi koalicją w rządzie Rzeszy z na- 
rodowymi sócjalistami oraz złamaniem 
koalicjj w Prusiech, ażeby socjaliści. 


Wyniki pra 


ulękli się w obawie utraty wpływów i 


zdobytych pozycyj i poszli na samohkój- 
cze z punktu widzenia stronnictwa pla- 
ny kancięrza. AR. 


Hitler chce rozwiązania 
parlamentu Rzeszy. 


Berlin, 2. 2. (PAT). Frakcja hitlerow- 
ska zgłosiła w parlamencie Rzeszy 
wniosek, wzywający prezydenta Hin- 
denburga do niezwłocznego 
nia Reichstagu. 
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rozwiąza- | 
zgórą 20 osób. 


strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Ponowna rozprawa 6 szpiegostwo. 


Kowno. Wilkicki, skazany w swoim 
czasie na karę śmierci za szpiegostwo, 
następnie ułaskawiony z zamianą na 
dożywotnie więzienie, złożył podanie o 
ponowne rozpatrywanie jego sprawy. 
Sąd ponownie rozważa tę sprawę w no- 
wym składzie sędziów. Sprawa toczy 
się przy drzwiach zamkniętych. 


20 osób zcinęło wskutek 

wybuchu prochu. 

Linton (Stan Indjana). W jednej z 
tutejszych kopalń wskutek zapalenia 
się prochu strzelniczego nastąpił wy- 
buch, który pociągnął za sobą śmierć 


opolskiego polskich 


jw. 


Sierżant Wolf skazany na 2 tygodnie więzienia. — Sierżant Imiela zwolniony. 


W sobotę przed południem odbyła sie | 
przed sądem ławniczym w powiększo- 
nym składzie rozprawa przeciw dwom 
polskim lotnikom, którzy 9 stycznia wy- 
lądowali pod Opolem. 

Prokurator domagał się zasądzenia 
sierżanta. Wolfa.na karę dwu. tygodni 
więzienia i zaliczenia aresztu śledczego 
oraz uwolnienie sierżanta Imieli. 

Po 8-kwadransowych obradach ogło- 
sił przewodniczący następujący wyrok: 

Oskarżony Imiela zostaje na koszt 
skarbu państwa uwolniony. 

Oskarżony Wolf zostaje za przekro: 
czenie paszportowe skazany na 2 tygo- 
dnie więzienia, umorzone przez areszt 
śledczy. Koszta postępowania ponosi 
oskarżony Wolf. 

W motywach 
przewodniczący, 


wyroku podkreślił 
że sąd miał tylko u- 
stalić, czy zachodzi czynność karygo- 
dna, czy też nie zachodzi, bez względu 
na jakiekolwiek polityczne momenty. 
Zostało niewątpliwie (7?) ustalonem, 
że Wolf, jako kierujący pilot niepraw- 


nie przeleciał niemiecką granicę. Mu- 
siał przymusowo wylądować, kiedy o 
30 km. na północ od Krakowa spo- 
strzegł, że zabłądził. 

Jako okoliczność obciążającą przy- 
jęto, że liczne naruszenie granicy przez 
polskich lotników w ostatnich ` cza- 
sach (7!!) póciąagnęły za sobą pogorsze- 
nie się niemiecko-polskich stosunków. 

W opolskim procesie teatralnym 


— 


kórólewicz szwecizie 


przyjęto swego czasu jako obciążenie 
niemieckich oskarżonych okoliczność, 
że wypadki ówczesne przyczyniły sie 
do pogorszenia niemiecko-polskich sto- 


sunków; sąd przeto także w tym wy- 
padku musiał wobec polskich oskarża- 
nych wyjść z tych samych rozwa- 
żań (1). 

Oskarżeni zostali natychmiast zwo!- 
nieni. 


naśladuje rumuńskieso Karola. 
Kłopoty z księciem Lennartem i piękną Karin Nissvaucit. 


Sztokholm, 2. 2. (PAT) Wielki mar- 
szałek szwedzkiego dworu ogłosił na- 
stępujący komunikat: 

„Konstytucja kraju postanawia, że 
żadnemu z członków domu królewskie- 
go nie wolno wstąpić w związki małżeń- 
skie bez wiedzy i zgody króla. Mimo to 


'cki sam sie postrzelił 


albo też został postrzelony przez kolegów. 


Warszawa, 3. 2. Koła polityczne stoli- 
cy nie mówią od dwóch dni o niczem 
innem jak tylko o tajemniczej przygo- 
dzie konfidenta policji Pórzyckiego, 
głównego świadka w procesie Jagodziń- 
skiego i towarzyszy, oskarżonych © 
przygotowanie zamachu na marszałka 
Pi/sudskiego. To też uprowadzenie i po- 
strzelenia Pórzyckiego, zdaje się mieć 
związek z sensacyjnym procesem i z 
zeznaniami Pórzyckiego na rozprawie. 
Według oświadczenia wybitnych pra- 
wników, co prawda usiłowanie zabój- 
stwa Pórzyckiego nie może żadną miarą 
wpłynąć na dalszy przebieg i wynik roz- 
prawy, ponieważ oskarżeni przebywają. 
w więzieniu i nie mogą mieć nic wspól- 
nego z napadem. 

Można sobie wyobrazić wrażenie, ja- 
kie wywarło w niedzielę na- niezmier- 
nie licznie zgromadzonej publiczności w 
sali sądowej, oświadczenie prokuratora, 
że zaszło coś takiego, co może sprawie 
dać nowy obrót. Wśród niebywałego na- 
pięcia uwagi nastąpiła replika adwoka- 
tów z ławą sędziowską i jak bomba zja- 
wila się wiadomość o nowym świadku, 
którego relacje obalają zeznania ranne- 
go Pórzyckiego. W. końcu odroczono dal- 
szy ciąg rozprawy na 14 dni. O ile do te- 
go czasu Pórzycki nie wyzdrowieje żrze- 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


ba hędzie rozprawę jeszcze raz odroczyć, 
ale wtedy. w myśl obowiązujących prze- 
pisów rozpocząć wszystko od nowa. 


Stan zdrowia Pórzyckiego jest jednak 
na razie zadawalający, tak że, prawdo- 
podobnie Pórzycki dnia 14 lutego będzie 
mógł stanąć znowu przed sądem. 


Prasa poniedziałkowa a przedewszyst- 
kiein opozycyjna przyniosła bardzo cie- 
kawe ale jak się okazuje nieścisłe rela- 
cje na marginesie zeznań Pórzyckiego, 
podejrzewając go o to, że albo sam sie- 
bie postrzelił, albo też został postrzelo- 
ny w czasie sprzeczki z kolegami, z któ- 
rymi był w restauracji a potem, ażeby 
zrobić z siebie „bohatera“ wymyślił tę 
fantastyczną historję o uprowadzeniu 
taksówką. Relacje prasy były oparte na 
rzekomych zeznaniach czterech świad- 
ków, którzy podobno widzieli Pórzyckie- 
go w jednej z restauracyj w Remberto- 
wie między godziną 11 a 12-tą w połu- 
dnie, to jest w czasie, kiedy Pórzycki, 
jak zeznał, leżał już postrzelony w ro- 
wie. Otóż śledztwo wykazało, że wszyst- 
ko to polegało na nieporozumieniu i, że 
fantazja ludzka żywo zajęta sensacyj- 
nym procesem zrobiła z igły widły, aż 
wreszcie sprawa znalazła się w rękach 


adwokatów, którzy skwapliwie skorzy- 


staii z okazji, by tajemniczej sprawie 
możliwie wybić coś korzystnego dla 
obrony. 

-Bardzo charakterystyczny dla psy- 
chiki ludzkiej jest następujący szczegół: 
Otóż, kiedy Pórzycki leżał 3 godziny ran- 
ny w rowie przejeżdżało dużo furmanek, 
ale żaden z chłopów go nie zabrał, po- 
nieważ się bał podejść. Plutonowy Bie- 
drzycki nie byłby zauważył rannego, 


gdyby nie wypadek samochodowy, mia- 


nowicie „nawaliła kicha*. Ranny Pó- 
rzycki kiwał czapką, a kiedy żołnierze 
nadchodzili, prosił słabym głosem, aby 
podeszli z drugiej strony, ażeby nie po- 
deptać śladów. Pórzycki musiał leżeć w 
rowie jeszcze jakiś czas, ponieważ Bie- 
drzycki nie mógł go zabrać na swój sa- 
mochód ciężarowy, gdyż znajdował się 
tam chleb, którego nie można było po- 
piamić krwią. 

zjisiejsza prasa. warszawska jest w 
podawaniu szczegółów napadu bardzo 
powściągliwa. „Gazeta Warszawska" po- 
daje tylko zeznania Pórzyckiego, nie do- 
dając od siebie żadnych uwag. „Robot- 
nik* został skonfiskowany i niema o tej 
sprawie ani jednego słówka. „Gazeta 
Polska“ natomiast rozpisuje się szeroko 
o tej sprawie, wykazując bezpodsta- 
wność sprawodzań pragowych. $ 


` 


książę Lennart ujawnił zamłar zawar- 
cia zwięzku małżeńskiego bez uzyskania 
uprzedniej zgody króla. 

Król po głębokiem rozważeniu wszyst- 
kich okoliczności oznajmił z wielkiem 
ubołlewaniem, że doszedł do przeświad- 
czenia, że nie może udzielić swej zgody 
na małżeństwo księcia Lennarta. 

Jak donosi prasa, testament królo- 
wej Wiktorji zawiera klauzulę, że za- 
mek Mainau, który w drodze legatu 
przypadł księciu Wiłhelmowi, aby na- 
stępnie przejść na własność księcia Len- 
narta, nie przypadnie mu w udziale, 
skoro wskutek zawarcia małżeństwa, 
przestanie należeć do rodziny króiew- 
skiej. 

Sztokholm, 2. 2. Książę Lennart ofi- 
cjalnie ogłosił o swych zaręczynach z 
panną Karin Nissyaudt. 


Książę Lenart jest zdecydowany po- 
nieść wszystkie konsekwencje, wynły- 


wające z faktu jego małżeństwa, zgo- 
dnie z postanowieniami konstytucji. 


Slub księcia ma odbyć się w czasie pó- 
źniejszym, dotychczas termin ten nie zo- 


stał ustalony. 
zem s E B= «oko oszójn E 
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Trzesienie ziemi w Albanii. 
Wiedeń. Wied. B. K. donosi z Korica 
w Albanji: Nastąpiło tutaj gwałtowne 
trzęsienie ziemi, którego ośrodek znaj- 
dował się wewnątrz miasta. Większość 
domów została uszkodzona. Now» ko- 
ściół rumuński uległ zupełnemu zji- 
szczeniu. Według dotychczasowych da- 
nych zginęło 3 osoby, 3 zaś odniosiy ra- 
ny. Połączenia telefoniczne i elektrycz- 
ne nie funkcjonują. O godz. 3 po pot. 
powtórzyły się 4 wstrząsy. Z malemi 
wyjątkami wszystkie domy zostav w 
mieście mniej lub więcej uszkodzone. 


Wśród ludności panuje popłoch 


«sk 


SW 
„ nej pracy w 


Hokej jo 


Krynica, 2. 2. (PAT) W niedzielę wie- 
czorem odbył się w sali hotelu „Lwi 
Gród“ bankiet, wydany przez polski zwią- 
zek hokeja na lodzie na cześć „Między- 
narodowej Ligi Hokcja Na Lodzie". Na 
bankiecie obecni byli wiceminister spr. 


"zagr. p. Józef Beck, ambasador francu-: 


ski Laroche, zastępca przewodniczącego 
„ady naukowej W. F. generał Ruppert, 
generalny dyrektor służby zdrowia dr. 
„Piestrzyński, poseł finlandzki, szereg. 
"przedstawicieli Krynicy. oraz związków 
-hokejowych. Przed bankietem p. wice- 
mmiyister Beck dokonał dekoracji preze- 
Ka „Międzynarodowej Ligi Hokeja Na 
*Łodzie* Lolcq (Belgja) oraz sekretarza 
"tej Ligi Popłimonta (Bełgja) złotym 
krzy żem záslugi. 

Brynica, 2. 2. (PAT) W poniedzialek 
no rozegrany został w Krynicy mecz 
hokejowy o mistrzostwo świata pomię- 
dzy Stanami Zjedn. A. P. a. Rumunją 
„zakończony miażdżącem zwycięstwem 
Ameryki w stosunku 15:3 (7:0, 5:0, 3:0). 
"Pemiędzy obu drużynami były różnice 
Kilku klas. Gra rumuńskiej drużyny 
stała na bardzo niskim poziomie tech- 
"pieznym, podczas. gdy Amerykanie po- 
kazali swą technikę i szybkość, U zwy- 
„ejęzców wyróżnili się szczególnie Ander- 
"sen 1 Smile, z drużyny rumuńskiej kil- 

sKakrotnie próbówał szczęścia dalekiemi 
-strzałami najlepszy gracz tego zespołu 
książę Cantacuzan. Pozatem łupem 
"bramkowym podzielili się wszyscy grą- 
cze amerykańskiej drużyny: Andersen 
LR, Smilie — 3, Dabnino — 2, Sanford — 
"2, Ramsey — 2, Thayer, Elliot i Shepler 
"po | 1. Zawody prowadził Poplimónł (OM 
gja) doskonale. 

_ Krypica, 2. 2. (PAT) W godzinach 
„wieczornych przy oświetleniu elekirycz- 
nem odbył się dalszy mecz o mistrzo- 


pivo áw iata pomiędzy Szy, jecją a Au 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


WE mistrzostwa $ świafa w Krynicy rozpoczęły SiĘ. 


strją, zakończony zasłużonem  zwycię» 
stwem Szwecji 3:4 (0:1, 2:0 i 1:0). Pierw- 
sza tercja upłynęła na grze równorzę- 
dnej. Szwedzi wydają się być bardzo o- 
ciężali i pozwalają szybko Tatzero strze- 
lić w czwartej minucie bramkę. W tym 
okresie gry Dietrichstein został lekko 
kontuzjowany. W dalszej części gry wy- 
rażną chociaż nieznaczną przewagę u- 
zyskali Szwedzi. Dwie bramki w trze- 
ciej i szóstej minucie drugiej tercji 


strzelił Linde. W ostatniej części gry w 
dalszym Gagu 2 SE się DZÓWŚE 
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e wojnie 


Londyn, 3. 2. (Tel. wł.) W „Daily Ex- 
press“ opisuje współpracownik redak- 
cyjny tego pisma Catham, który bawił 
dłuższy czas w Rosji, rozmowę, jaką 
miał z jednym najwyższych dygnitarzy 
sowieckich. Jak twierdzi Catcham, 
dygnitarz oświadczył dosłownie, co na- 
stępuje: 

„Sowietom nie wypowiedzą wojny ani 
Angija, ani Fraacja, ani Polska, ani Ru- 
munja. Mimo łego w Moskwie panuj? 
płód az że na Edi w RER 


$owieckie a 


środa, 


SPR 4 lutego 1931 e 


Szwedów. Ostatnią bramkę również zdo- 
był Linde, — najlepszy gracz na boisku. 
Naogół Austrjacy górowali pod wzglę- 
dem szybkości, natomiast Śzwecja w 
przebojach i większej sile fizycznej. Za- 
wody prowadził Sachs (Polska). 


Krynica, 2. 2. (PAT) Dziś w godzi- 
nach wieczornych odbył się w Krynicy 
mecz o mistrzostwo świata pomiędzy 
Czechosłowacją i Polską, zakończony 
zwycięstwem Czechosłowacji £:1 - riag ©, 
3:0, (1:0). 


zapowiednie” 
z Belską. 


wie zabity zostanie już drugi poseł so- 
wiecki, a jednocześnie na pograniczu 
polsko-sowiechiem wybuchnie incydent, 
który zmusi bolszewików do zbrojnego 
wystąpienia". 

Bolszewicy są mistrzami prowokacji. 
Nie jest więc wykluczone, że sami będą 
chcieli stworzyć podstawę dla swego 
zbrojnego wystąpienia. W każdym ra- 
zie dobrze się stało, że p. Catham nas 
i świat cały przed możliwością takiej 
prowokacji OS dd 


"40 głosów większości dla bauala. 


„Zwracam się nie do partyj, lecz do przedstawicieli a 


ZEM: się od nich 


Paryż, 1. 2. (PAT). Deklaracja rządo- 
wa, odczy KANA w izbie deputowanych 
przez Lavala, a w senacie przez Berar- 
da, przyjęta została oklaskami przez 


brasny doza S Draak a 


Z. obrad poznańskiego sejmiku 


wojewódzkiego. 


Jednym z doniosłych punktów obrad 


sów 


Większe zainteresowanie okazano 


byla sprawa, odnosząca się do wymiaru | sprawie Muzeum Wielkopolskiego. 


podatku wojewódzkiego na utrzymanie 
urządzęń. Starostwa. PPAJAWSSO. We- 
dług obowiązujących ustaw ustala się 
najpierw wydatki Związku Wojewódz- 
kiego a następnie dochody. Różnicę. w 
adedociągnięciu. pokrywa się w %5 dóta-; 


ie Skarbu Państwa, a w 35 podatkami j 


samorządów powiatowych i miejskich. 
> Jednomyślnie przyjęto nowy projekt, 
mocą którego odciąża się samorządy 
„powiatowe kosztem samorządów miej- 
skich o kwotę około 100 000 zł. 
w Dotychczasowy wymiar opierał się. na 
wpływach z podatku katastralnego, 


„gruntowego i budynkowego z czasów 
„przedwojennych, a zatem był systemem 


„niedostosowanym do czasów obecnych, 
„Nowy statut opiera się wyłącznie na po- 
datkach dochodowym i gruntowym, po- 


- mijając zupełnie podatki katastralne. O- 


becnie będa, samorządy powiatowe i 
miejskie płaciły na Starostwo Krajowe 
pewną odsetkę rzeczywiście pobranych 
"podatków, odpowiadając w ten , sposób 
żywotności i rozwojowi danej jednostki 
samorządowej. 

wu Porządek obrad zawierał 44 wnioski 


„ komisyj budżetowo - finansowej i pra- 


'wno - administracyjnej, które przyjmo- 
wano gładko w myśl referentów. 


Dopiero wniosek komisji pra- 


ZWNO „r administracyjnej w przedmiocie 
, zakladów krajowych na podstawie spra- 


„wozdania podkomisji lustracyjnej, którą 
„reterował dr. Krotoski, wzbudził szerszą 
„dyskusję. Podkomisja lustracyjna zba- 


. dała zakłady w Dziekance, Owińskach, 


— Kościanie, Smukale, Gościejewie, Klini- 
"kę dla kobiet j szkołę położnych w Po- 
©naniu, zakłady głuchoniemych w Ko- 
"ścianie i Poznaniu, zakłady wychowaw- 
cze w Czerekwicy, Szubinie, Antoniewie, 
„zakład dla ubogich w Śremie, korygen- 
dów i ubogich w Bojanowie, dobrowol- 
Laskach oraz Muzeum 
„uż iedkopolskie w Poznaniu. 

,Romisja lustracyjna stwierdziła - po- 
wain? rozkwit samorządowych. insty- 
„stucyj i wnosi o przekazanie Wydziało- 
wi Wojowódzkiemu uprzednio wyrażo- 
nych postulatów do rychłego ich zreali- 
sowania, | p 


Na zebraniu popołudniowem wnieśli 
Piastowcy interpelację w przedmiocie 


-6hbwodów kominiarskich. Odezwała się 


wieś przeciwko obwodom i wysokim ta- 
rytom. Uchwalono dwie rezolucje z wy- 
rażeniem prośby do pana wojewody a 
obniżenie taryfy kominiarskiej i po- 
większenie liczby obwodów. 

W wyborach do zarządu Wojewódz- 
kiego Banku Pożyczkowego zgłoszono 
dwie listy, jedną Piasta i N. P. R, drugą 
sanacyjną. Na 74 głosujących otrzymała 
pierwsza 48, druga 27 głosów. 

Wybrani zostali: W. Droździk, W. 
Miler i Leon Mocek, wszyscy trzej z li- 
sty pierwszej, oraz Adam Ballenstaedt 
z listy drugiej. Jako ich zastępcy wy- 
brani zostali: Wład. Spychała, Józef 
Jakubowicz, Józef Żychliński i Józef 
Pernak. 


mentem. 


współpracy z rządem“, 


| centrum, prawicę i na kilk cu. ławach le- 
wicy. 

„Utworzyłem rząd — mówił Laval — 
nie poło, aby walczyć, lecz aby praco- 
wać; kraj będzie wdzięczny tym, którzy 
zechcą zgrupować się koło rządu dla 
tej właśnie pracy. 

Paryż, 1. 2. (PAT) Odpowiadając w 
izbie deputowanych Hęrriotowi, który 
oświadczył, iż w sprawie bezpłatnego 
nauczania w szkołach 
nie daje dostatecznych 
val zaznaczył, iż pragnie bezpłatnego 
nauczania w szkolnictwie średniem, ale 
nie manifestacji wyborczej partji. 

„Zwracam się — mówił premier — 
nja do partyj, lecz do przedstawicieli 
kraju, domagając 
pracy z rządem”. 

Zgłoszono sżereg porządków dzien- 
nych. Porżądek dzienny, zaproponowa- 
ny przez socjalistów, odmawia votum 
zaufania rządowi skupiającemu ` siły 
reakcyjne. Laval przyjmuje porządek 
dzienny, wysunięty przez lewicę rady- 
kalną, wyrażającą rządowi votum za- 
ufania. 

Izba uchwaliła votum zaufania dla 
rządu większością 40 głosów. 

Paryż, i. 2. (PAT). Dzisiejsza prasa 

wita entuzjastycznie zwycięstwa odnie- 
sione przez nowy gabinet przed parla- 


średnich rząd 


się od nich współ- 


gwarancyj, La- | 


Poseł dr. Wysocki arabi 
„do Berlina. : 
T iina od własnego korespondenta). 


Berlin, 3. 2. W sobotę, dnia 31 ub. m. 
przybył do Berlina nówy poseł polski 
przy rządzie Rzeszy dr. Alired Wysocki 
wraz z swą małżonką. Na dworcu ocze- 


kiwał go personel poselstwa, z charge 
d'affaires Wyszyńskim -ħa czele oraz 
konsul generalny Rzeczypospolitej Fol- 
ski dr. Waclaw Gawroński. 

Niemiecki urząd dla spraw zagranicz- 
nych wydelegował urzędnika wydziału, 
etykiety Rehricka. Zjawił się również 
z własnej inicjatywy wyznaczony posel 
niemiecki w Warszawie von Moltke, 
dotychczasowy dyrygent wydziału 
wschodniego w niemieckim urzędzie 
dla spraw zagranicznych i wręczył pa- 
ni Wysockiej wspaniały bukiet ponso- 
wych róż. 

Nie pozbawiony pikanterji był fakt, 
że żaden z oczekujących na peronie 
przyjazdu posła członków poselstwa 
polskiego nie znał osobiście wieloleimie- 
go dyrektora wydziału wschodniego von 
Moltkiego, opracowującego sprawy 
polskie i rosyjskie, Osóbiste zaznajo- 
mienie się nastąpiło dopiero po przy- 
jeździe z okazji przedstawienia się no- 
wego posła. 

Zjawisko powyższe . charakteryzuje 
tak dosadnie kwalifikacje zawodowe, 
osobiste i towarzyskie personelu pla- 
cówki berlińskiej, skompiełowanej 
przez b. posła Knolla, iż nie wymaga 
reRy ba żadnych komentarzy. AR. 


Żyd-dyenitarz sowiecki 
nie chce wrócić do Rosji. 


Londyn, 2. 2. (Tel. wł.) Rząd sowiecki 
odwołał do Moskwy długoletniego dyrekto- 
fa sowieckiego przedstawicielstwa . handlo- 
wego „Arcós* w Loamdynie. Dygnitarz so- 
miecki, który jednocześnie jest jednym 2 
czołowych przywódców Poalej-Sjonu *lewi- 
cy, odmówił posłuszeńistwa i nie chce wrar 
tać do Moskwy. 


Zamięć śnieżna wyrządziła 
w Łotwie ogromne szkody. 


Ryga. Szalejąca zamieć śnieżna na 
całym terenie Łotwy wyrządziła ogrom- 
ne szkody. Ruch autobusowy został cal- 
kowicie sparaliżowany. Na kilku H- 
njach kolejowych ruch pasażerski i to- 
warowy wstrzymano do chwili oczy- 
szczenia torów. Na pozostałych linjach 
komunikacja utrudniona. Pociągi przy- 
AE z wielkiem opóźnieniem. 


AE 


y ge ati brało udział 1000 piekarzy z catej Polski. 


Dnia 1 lutego w stolicy odbyła sie 
piękna uroczystość 400-lecia techu sto- 
łecznegb piekarzy warszawskich pod 
protektoratem min. Handlu i Przemy- 
slu Prystora i min. Skladkowskiego. 
Na tę uroczystość przybyli do Warsza- 
wy delegaci 80 cechów ze wszystkich 
większych miast Kongresówki, Mało- 

polski, Pomorza, Poznańskiego i Kre- 


ów Wschodnich. Ogółem w uroczysto- 


ści wzięło udział powyżej 1.000 piekarzy 


lz całej Polski. 


O godz. 9 rana w katedrze św. Jana 
ks. biskup Szlagowski odprawił uroczy- 
słą mszę św. Po ‘nabożeństwie celé- 
brans w przepięknych słowach prze- 
mówił do licznie zebranych, poczem 
poświęcił nowy sztandar cechu war- 
szawskiego. Stara chorągiew cechowa 
Piekara hyła poprzez kilka stuleci 

świadkiem zmiennych kolei Rzeczypo- 
spolitej. Jak wiadomo cech piekarzy. 
powstał w r. 1530 za króla Zygrauuta| z 


I-SZ0ZA 


(Od własngo koresp. „Dzien. Bydg.*). 


Po nabożeństwie utworzył sią wielki 
pochód z muzyką i bardzo licznemi 
sztandarami na czele. Ze Starego Ryn- 
żu udane się na Zamek Królewski, aby 
wręczyć gospodarzowi Polski Panu Pre- 
zydentowi w hołdzie symboliczny bo- 
chenek chleba. Jak wyglądał ten „sym 
boliczny hecienek" chleba świadczy 
fakt, iż ważył on 20 kilo. Przednią 
część bochna chleba bardzo ładnie zdo- 
bił biały orzeł oraz hołdownicze napisy. 
Z Zamku udano się w pochodzie do 

grobu Nieznanego Żołnierza, gdzie zło- 
żono bogaty wieniec. 

O godz. 13 w sali Ratusza warszaw- 
skiego odbyla się uroczysta akademja 
z udziałem przedstawicieli władz pań- 
stwowych, samorządowych i przedsta- 
wieieli rzemiosła, Wśród obecnych za- 

uważyliśmy: min. Prystora, prezydenta 
miasta Słonimskiego, 
prezydsnta Izby Rzemieślniczej sen. 

S. Wiechowicza, Z. Strzeleckiego, pre- 

zesa Centr. Zw. Cechów piek. w Polsce 


„Al b Be Na akademii wygloszana 


sen. Rogowicza, 


Į szereg przemówień 


ALINE 


gratulacyjnych de- 
legatów cechów miast Polskich, któ- 
rych dla braku miejsca streszczać nie 
będziemy. 


Za zasługi, położone dla rzemiosła 
minister Prystor udekorował nast mi- 
strzów piekarskich: F. Dębickiego, S 
Morawskiego, R. Ptaszyńskiego, J.: Ro- 
guskiego, W. Samełkę, K. Wendta, J. 
Wildta i W. Żbikowskiego. 


Po akademji odbył się wspólny obiad 
koleżeński, do którego zasiadło kilkaset 
osób, zaś wieczorem w Dolinie Szwaj- 
carskiej odhył się bal piekarzy . Tak 
więc uroczystość jubileuszowa 400-lecia 
cechu warszawskiega stała się świętem 
całej społeczności rzemieślniczej. 

Należy zaznaczyć, iż na czele Centr. 
Zw. Cechów piekarskich w Polsce, któ- 
ry był współgospodarzem tych uroczy- 
stości stoją obecnie: prezes J. K. Wendt, 
wiceprezes L. Kopydłowski z Poznania, 
sekretarz A. Zabęski, skarbnik M. 

"EB 
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Warszawa, 30. I. 
Dwudniowe obrady o t. zw. zamach bom- 
bowy na marsz, Piłsudskiego wysunęły na 
czoło osobę niej, Pórzyckiego, który zezna- 
wał jako świadek. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, iż świadek ten sam należał do agen- 
tów policyjnych i w tym charakterze dzia- 
łał w całej sprawie, a więc był jednocześnie 
uczestnikiem przestępstwa i konfidentem 
policji. 
P. P, S. uczy, jak należy Strzelać. 

Pierwszy, jako świadek zeznaje św. Pò- 
'rzycki. Do partji należał od 1918 r, Partja 
umieściła go w Kasie Chorych, dając mu 
odpowiednie zlecenia, Brał udział w musz- 
trach partyjnych. Przy ul. Długiej 19 szko- 
łono ich, jak się mają obchodzić z bronią. 
iPolecono mu zorganizować „piątkę. Wy- 
mienił kilku swych kolegów z Kasy Cho- 
rych, którzy mieli ją tworzyć. 

Śledzenie koSzar 36 p. p. 

Niej. Raczyński, urzędnik Kasy Chorych, 
powiada świadek, nie chciał do „piątki* na- 
leżeć, twierdząc, iż powierzono mu śledze- 
nie 36 pul. piech, na Pradze. 

Przew.: W jakim celu? 

«Św. Bo jak kilka „piątek“ wzięłoby się 
iw zgrupowanej akcji i nagleby wtargnęły 
do koszar, to możnaby zawładnąć wartą i 
zdobyć broń. 


P. P. S. rozdaje kroń, 

Przed wiecem Centrolewu w Warszawie 
we wrześniu niej. Chodyński i osk. : Trochi- 
mowicz rozdawali towarzyszom broń, Świa- 
dek miał rewolwer własny. 


Jak to było z zamachem? 


„Piątka nasza, powiada dalej świadek, 
miała 3 zebrania, Na trzeciej zbiórce Jago- 
dziński oświadczył: dziś stanie się ważna 
rzecz, rzucam bombę na Piłsudskiego. Osk. 
'Trochimowicz w formie żartu zapytał: to 
na tego wąsala? Jagodziński mówił, że ma- 
my zająć miejsca w Alejach. Jeśli się coś 
stanie, to nikt nie powinien przyznawać Się 
do swego nazwiska. W czasie zamachu mie- 
liśmy go osłaniać strzałami rewolwerowe- 
mi. Dał mi 5 zł na taksówkę, którą mie- 
liśmy jechać w Aleje. 

Jednak Piłsudski nie przejeżdżał i dla- 
tego zbiórkę rozwiązano i nast. zebranie 
wyznaczono za kilka dni. 

Przew.: Kiedy świadek przestał być 
członkiem partji? 


— 14 września, w dniu manifestacji Cen- 
trolewu, kiedy widziałem, że wtyka się nam 
broń w rękę. 

Przew.: A na zebrania „piątki“ przycho- 
dził pan? 
ją, Tak, ale z zamiarem wystąpienia i 
jednocześnie powiadomiłem o przygotowa- 
nym zamachu Policję. 

Przew.: Czy brał pan od policji jakieś 
wynagrodzenie za informacje? 

— Wywiadowca proponował mi 20 zł, 
ale ich nie przyjąłem. 

Przew.: Pan był aresztowany w związku 
z tym? 

— Tak, ale sprawę przeciwko mnie umo- 
rzono, 


M eni o przygotowanie zamachu Homkowego 


„na marszałka Piłsudskieso przed sądem. 
Dalsze zeznania oskarżonych. 
(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Prezw.; Kiedy pan uwiadomił policję? 

— Przed trzecią zbiórką, na której po- 
stanowiono dokonać zamachu. 

Adw, Śmiarowski: Czy pan wierzył w 
prawdziwość zamachu? 

— Tak, wierzyłem, 

Adw. Śmiarowski: Jeśli tak, to co pan 


Adw. BerenSon: Dla kogo pan pracował, 
dla partji, czy dla. policji? 

— Dla narodu, żeby nie zabito marsz. 
Piłsudskiego, 

Adw, Berenson: A 14-go września w dniu 
manifestacji dla kogo pan pracował? 


O czem mówi Ameryka? 


Q tej parze, którą widzimy na rycinie. Jest 
to pani Klara Bow, gwiazda filmowa i jej mena- 
ger Rex Bil. Panna Bow oskarżyła swoją se- 
kretarkę Daisy de Boe o kradzież brylantów 
miljonowej wartości, Sekretarkę postawiono 
przed sąd, ale jak ta zaczęła przed trybunałem 
śpiewać różne rzeczy o swej pani, to zrobił się 
z tego niebotyczny skandal, Wyszło mianowicie 


na jaw, że Bow jest kurtyzaną pierwszej klasy, 
a choć cała moralność amerykańska jest djabła 
warta, to jednak purytańscy Jankesi udają 
ogromnie oburzonych i postanowili bojkotować 
filmy, w których gra panna Bow. 

W ten sposób brylanty djabli wzięli, dobre 
imię djabli wzięli i wogóle djabli wzięli całą 
karjerę tej pani 


postanowił, aby mu przeszkodzić? pod pretekstem obozu Robotniczego Stow. 
— Nic nie postanowiłem, to już była Sportowego. Na wiecach wzywano do coraz 
rzecz policji, y ostrzejszej walki z Piłsudskim. Według je- 
go informacji partja P. P. S. posiada wiele 
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— Dla partji. 

Adw. Berenson: Czemu na zebraniu „piąte 
ki“ nie protestował pan przeciwko zama- 
chowi? 

— Nic nie mówiłem, bó i inni nic nie 
mówili. 

Zeznania św. Burawskiego, 


Św. Burawski, urzędnik policji śledczej 
zeznaje szczegółowo, jakie informacje otrzy- 
mał od Pórzyckiego, znane już czytelnikom. 
Uzbrojoną milicję P. P. S. poczęto tworzyć 
«v r. 1928. Urządzono kursy instruktorskie 
pod Częstochową i liczne wykłady w War- 
szawie, na których b. poseł Pużak wykła- 
dał o walkach ulicznych, barykadach, s8- 
moobronie i ataku. Kurs milicji odbył się 


rewolwerów, a nawet granaty ręczne. Broń 
jest przenoszone z miejsca na miejsce z Za- 
chowaniem najściślejszej tajemnicy. 


Go zeznał minister Składkowski? 


Na sali poruszenie. Wchodzi jako Śwłas 
dek minister Składkowski. Wzrost średni, 
dobrej tuszy, siwe włosy w nieładzie. Ru- 
chy ministra, jego zachowanie się i sposób 
mówienia bardzo nerwowe, s 

— Dnia 12 października — mówi mini- 
ter, doniósł mi naczelnik Kawecki o przy- 
gótowanym zamachu na marsz. Piłsudskie- 
go. Poleciłem mu, aby osobiście śledztwo 
przeprowadził. W godzinach południowych 
dn. 13 października w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów zameldowałem marsz. Piłsudskie- 
mu o wykrytym zamachu. Marszałek przy- 
jął mój raport do wiadomości i nie zatrzy- 
mując się nad faktem zamachu, zaczął się 
zastanawiać nad znanymi mu objawami 
rozkładu w milicji partyjnej. Rozkład ten 
powoduje, zdaniem marszałka: 1) zniechę- 
cenie, 2) brak subordynacji dla kierowni- 
ków ruchu, 3) odruch bardziej bojowych 
jednostek, które chcą właśnie pokazać, że 
partja jest silną i potrafi działać. 

Przew.: Więc wiadomość o zamachu nie 
zrobiła na marszałku wrażenia, 

św.: Nie! Marszałek przyjął ją jako „ma- 
lum necessarium' (jako zło konieczne, nie- 
uchronne — red.), 

Odpowiedź ta wywołuje wśród dzienni- 
karzy lekkie uśmiechy. ` 


Św. minister Beck. 


Min. Beck, najbliższy współpracownik 
marsz. Piłsudskiego, robi antypatyczne 
wrażenie. Głos chropowaty, ciężki, jakby 
basowy. Robi wrażenie jakby jakiegoś Ru- 
muna. Świadek opowiada, jaki rozkład za- 
jęć miał owego krytycznego dnia marsz. Pił- 
sudski. Mianowicie stało się, iż wieczoru 
tego marszałek nie wyjechał, jak zwykle 


— 


Dr. Antoni Marczyński. 


Płynne Złoto 


Powieść. 
(Ciąg dalszy.) 

— I sześćset złotych !.. 

„ — O, co to, to niel.  Niewdzięczny, 
dać mu palec, chce rączkę całą! 

Te 600 złotych stało się przedmiotem 
długich pertraktacyj, aż pogodzili się 
„krakowskim targiem“, to znaczy wy- 
padło „na twarz“ po 300 zł. Potem Szaf- 
ran, który od wczesnego rana nic w 
ustach nie miał (prócz fajki) i wstawił 
się średnio wypiwszy tyle koniaku na 
pusty żołądek... dał słowo honoru, iż 
umowy dotrzyma we wszystkich punk- 
tach, poczem odzyskał wolność. _ 

-— Przywracam ci obywatelką swo- 
hodę ruchów, ślubuję przemilczeć, i — 
żeś tu w więzach leżał i w błocie oraz 
przyjażń ci moją ofiaruję, amen, — za- 
brzmiał uroczysty, a nieufnością i łę- 
kiem drgający głos Rafała Królika, 
który wygłosił z należnym patosem ten 
edykt zniesienia niewolnictwa w swo- 
ich podziemiach, poczem z duszą w 
okolicy łopatki, choć jeszcze nie na ra- 
mieniu, zjechał po desce do jamy. 

Kiedy wywindowali się połączonemi 
siłami z przepaści, która ongiś, dla Żoł- 
nierzy z okopów była doliną westnień 
i ulgi, Baltazar Szafran rzucił się żar- 
łocznie na zapasy z plecaka, a Rafał, 
chcąc go zainteresować zagadkami Bo- 
rów, rozpoczął swoją opowieść od po- 
czątku, ale porządnie tym razem i wca- 
le treściwie, włączając w tok opowia- 
Jania to, co słyszał od Ewy, czy od in- 


nych osób, oraz to, co mu w dwóch 
listach z Paryża doniósł kapitalny To- 
tek Rylski. Baltazar słuchał i jadł, 
jadł, jadł przerażająco dużo, jak na tak 
chudą personę, aż srodze zaniepokojo- 
ny reporter, rozpoczął ostry finish opo- 


wiadania. — Musimy oszczędzać zapa- 
sów, bo kto wie, jak długo przyjdzie 
nam tutaj siedzieć, — twierdził, usu- 


wając zręcznie poszczególne artykuły 
spożywcze z pola widzenia detektywa, 
który zwolna zapadał w ociężały bło- 
gostan. 

— Morowy chlop z ciebie, — rzekł 
wreszcie, klepiąc Rafała przyjaźnie i 
trochę za mocno; — ale jedno wielkie 
świństwo popełniłeś. 

— Jedno? Możliwe... Mianowicie? 

— Żeś mi na kark przysłał sekun- 
dantów tego tam posła. Zagrozili mi 
jednostronnicowym protokułem... 

— Jednostronnym chyba... 

— Może. Nie znam się na sprawach 
honorowych, czy jak je tam... Dość, iż 
musiałem wyszukać sobie dwóch tu- 
manów, którzy tamtym idjotom wy- 
jaśnili, że ich klienta ani rusz obrazić 
nie mogłem, skorom go na oczy nie wi- 
dział, ani z nim kiedy rozmiawiał.. To 
było świństwo, mój mały i zato muszę 
cię lekko wyboksować... 

— Czekaj, potem, — odsunął się prze- 
zornie, — skompensujemy wzajemne 
pretensje, bo tyś zrobił większe świd- 
stwo, Baltazarku. Strzelałeś do mnie 
dwa razy i raniłeś mnie, na szczęście 
lekko. 

Wyjaśnił tedy detektyw, iż strzelał 
jakiś myśliwy do kaczek, wyraził swo- 
je zdziwienie, że śrut mógł donieść na 
taką odległość, i polecił Rafałowi, aby 
pokazał ranę. 


— O tutaj, widzisz? — reporter od- 
wrócił się tyłem, pochylił głowę na 
piersi i ostrożnie. dotknął palcem kar- 
ku. — Nie ruszaj! Tam się utworzył 
ogromny skrzep, który znakomicie dal- 
szy upływ krwi tamuje. 

Spojrzał Baltazar na „ranę“ 
eksplozję śmiechu... 

— Weź-że na palec ten skrzep i zjedz 
go na. deser. 

— Niesmaczny dowcip, — skrzywił 
się Rafał. — Więc cóż to jest właści- 
wie? Naprawdę, nie krew? — niedo- 
wierzał, dotykając pałcem lepka masę. 

— Konfitury, idjoto!  Musiały się 
wylać przy twoim upadku... 

— Istotnie... konfitura... 
rany żadnej nie widzisz? 

— Owszem, jest ale wyżej i głębiej. 

— Rany boskie, gdzie? — przeraził 
się. 

— W twoim móżdżku króliczym. Ale 
to nie twoja wina. Dziedziczna tępota 
z pewnością. 

Rafał wyprosił sobie stanowczo wszel- 
kie aluzje do swej rodziny, poczem za- 
czaął pakować swój plecak. 

— Pójdziemy się przespać na słońce, 
co? — ziewnął detektyw. 

— Możesz iść, skoro tchórzysz. Ja 
pójdę zbadać podziemia dworu. Zatem, 
dowidzenia, Baltazarku. — Jeszcze kil- 
koma zdaniami podrażnił ambicję de- 
tektywa i osiągnął pożądany skutek. 
Ziewając, pomrukując, że możnaby wy- 
prawę odłożyć do jutra, a teraz się 
zdrzemnąć, powlókł się detektyw za 
swoim małym przewodnikiem, i, aby 
sobie ulżyć w marszu, oparł się mocno 


i ryknął 


Hm, hm, a 


na plecaku. Z szelmoską satysfakcją 
wsłuchiwał się w sapanie Rafała. nie 
pojmującego, dlaczego mu tak ciąży 


ten plecak obecnie, a potem zaczął 


drzemać w chodzie. Ocknął się dopiero, 


kiedy dostał porządnego szturchańca 
między żebra i posłyszał szept, na- 
brzmiały wzruszeniem: — Patrz, oto 


owe drzwi! 

Były to istotnie te same drzwi, poza 
któremi dosłyszał Rafał niesamowity 
bełkot, jęki, szamotania. Tym razem 
tylko na jedną kłódkę były zamknięte, 
i Baltazar Szafran, lubo dziwnie śpią- 
cy, zabrał się niezwłocznie do roboty. 
Z wypchanej teczki, z którą nie rozsta- 
wał się nigdy, wyjął olbrzymi portfel, 
otworzył go i oczom zdumionego Rafa- 
ła ukazała się kolekcja błyszczących 
pilników, piłek, i im podobnych ue 
mentów. 

— Trzymaj to, — mruknął detektyw, 
wręczając towarzyszowi portfel o tak 
niezwykłej zawartości. — Skobel jest 
djablo gruby, więc przepiłuję ucho 
kłódki... Oliwiarkę podaj. 


Rafał był w siódmem niebie. Tyle 
razy opisywał robotę włamywaczy, a 
nigdy dotychczas jej nie widział, co 
najwyżej jej skutki. Teraz zaś mógł 
podziwiać fachowca, i podziwiał go, 
zapomniawszy o bożym świecie. Ciężki 
portfel rozłożył na spruchniałej skrzyn- 
ce, przywleczonej ad hoc z kąta piwni- 
cy, i patrzał, doskakując niekiedy z oli- 
wiarką, czy innem narzędziem, wymie- 
nionem przez Baltazara Szafrana... 

— Przydałby ci się taki pomocnik, 
jak ja, prawda? — zagadał tendencyj- 


mantyczne wyprawy w  niezmierzoną 
dżunglę przestępstw, któreby oni dwaj 
tępili bezlitośnie. — I raźniejby ci była 
we dwóch, Baltazarku.. raźniej, po- 
wiadam... 


(Ciąg dalszy nastapi). i 
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nie, bewiem marzyły mu się już ro- 


| 
MY 


nie znalazła 


pis d 


o Zodi, 7; wiecz., ale dera po kolacji, już 
pa 10. -tej. 
Inni świadkowie z Prezydjum Rady Mi- 
nistrów į adjułantury mąrszałka nie wno- 
szą nie nosyago, 


$ 


Sprawa posuwa się bardzo wolno na- 
przód, świadkowie są badąni od 2 do 3 go- 
dzin. Zeznania naczelnika bezpieczeństwa 
przy M. 8 W. p, Kaweckiego trwały bez 


mała trzy godziny i obejmow s zagadnie- 


nia BRET partyjnej P, P: 


-Trzy kierunki P PS 3 


w gista czasach wśród partj JIP. P. S 
dały się ząuważyć 3 kierunki. Pierwszy to 
jest kierunek kompromisowy, szukający, ja- 
kiegóż modus vivendi, reprezentowany 
przez ludzi starszych np. Daszyńskiego i 
Niedziałkowskiego. Drugi kierunek to jest 
centrum partji, zbliżone do Tow, Uniwersy- 
tełów Robotn. który reprezentował Barlic- 
ki: | Wreszcie trzeci to jęst kierunek lewy, 
reprezentowany przez młodszych członków, 
zbliżający się w taktyce do komunistów. 

heprezentantami tego kierunku są: Zarem- 
ba, Pragier i Arciszewski. Wyrazem dąż- 
ności rewolucyjnej tego odłamu było za- 
przygiężenie milici na stokach Cytadeli w 
dniu rocznicy stracenia Okrzei. 


nA“ i „B", 

Milicja socjalistyczna, powiada dalej Św, 
Kawecki, dzieli sią na dwie grupy: „a“ i b" 
Da grupy pB należeli ludzie a e do- 
brani, używani do większej konspiracji, do 
rzeczy ważniejszych. Grupa „b* była uży- 
wana do osłaniania pochodów i wieców o- 
raz slanowila jakby rezerwę grupy „a“. 

Ostatnio poczęły powstawać terorystycz- 
ne.„„piatki*. Nastrój rewolucyjny P. P. S. 
wogólo zaczął się ujawniać po rozłamie w 
P..P. $. w r. 1928. 

„Następnie świadek zeznaje o przeprowa- 
dzonera śledztwie w sprawie Jagodziński 
i tów. Są to szczegóły znane Szań. Czytel- 
nikom. 

Adw. Śm!arowski: Do jąkiego kierunku 
należy Arciszewski i Diamand? 

— Da centrum. 

Adw, śmiarowski: A poseł Liebermann? 


| mm ostartewo centrum, pace le 


wica.” de w 
"hów" Śnifar.: 


* — Podziałał podniecająco. 

Adw. Śmiar.: Skąd oskarżeni wiedzieli, 
że krytycznego dnia marsz. Piłsudski nie 
hędzio przejeżdżał? 

— Tem się nie interesowałem. 

Adw, Śmiar.: Czy pan robił zarządzenia, 
celem odnalezienia bomby? ` 

— Tego nie robiłem, ponieważ takie roz- 
porządzenia wydawał sędzia śledczy. 


Słary bojowiec o dawnych „piątkach”, 


Żeznaje stary bojowiee P. P. S. 60-letni 
Chrógeichi, który na szczęście wycofał Się 

z „piątki” Jagodzińskiego i i jest, dziś na wol- 
nasci, Mówi on: Pórzycki namawiął mnie, 
żebym należał do tej „piątki“. W Rosji na- 
lężałem dò bojówki P. P. S. i tam też były 
„piatki“, które miały za zadanie walkę te- 
rórystyczną z władzami zaborczemi. Wspo- 
rujnałem na pierwszem zebraniu, że czło- 
nek „piątki” musi mieć sżybką orjentację, 

misi być nie związany rodzinnie, zdrowym 
i młodym oraz posiadać „wiatr w nogach". 
Ponieważ jestem za stary, do „piątki* nie 
przystąpiłem i innych ganapin przed 
tym trokiem, 

Przew.: Na czyją odpowiedzialność Jago- 
dziński formował „piątki“? 

*— Zdaje mi się, że częściowo na swoją, 


| a tzęściowo na partji odpowiedzialność. 


Sport czy bojówka? 


Były członek P. P. 8. św. Żróbik zeznaje 
szczegółowo o kursach dla instruktorów mi- 
liej? pod Częstochową. A i na wykładach 
w Warszawie mówiono ciągle o walkach 
ulicznych. Wykładowcą był m. in. pos. Pu- 
žak. Kursy te powstawały z inicjatywy ko- 
mitetu partyjnego. Widziałem, jak na kur- 
ste pewien osobnik przyniósł próbówkę, za- 
wierajaca pyroksylinę. Broń była wydawa- 
ng przez redaktora pAGAWÓY Chiopskiej' 
Synowieckiego. 


fot Granaty w hotelu sejmowym, 


Św. komisarz Banko m. in. zeznaje: na- 
siroje rewolucyjne w P, P.-S. dziś są duże. 
Npe osel Chodyński tp. P. S) przechowy- 


wa u siebie granaty i to w hotelu sejmo- 


wym, bojąc. się, "žeby ich w innych ldkalach 
policja. Były to granaty, na- 
leżące da oddziałów bojowych P. P. S. 
Adw. Sm'arowSkl: Czy na terenie Rady 
Ministrów były dochodzenia w kierunku u- 
jawnienia, czy z tamtejszego personelu nikt 


y 


°W jakiej mierze Bireść 4 
wfły nął na nastroje rewolucyjne w partji? | 


„DZIENNIK BY DOOSI p dni: a 4 Jatęgo 1951r: 


Zdobycie pierwszego miejsca 


a 


przez Aeroklub Akademicki Lwów 
w pierwszych lubelsko-podlaskich zawodach io:niczych. 


Lublin, 2. 2. (PAT) Komisja sportowa 
pierwszych lubelsko - podlaskich zawo- 
Gdów lotniczych w klasyfikacji ogólnej w 
wyniku pierwszego i drugiego dnia za- 
wodów, biorąc pod uwagę liczbę lat pi- 
lotażu każdego pilota przydzieliła po- 
szczególnym awjonetkom następujące 
punkty: 

Pierwsze miejsce awjonetka „RWD 4“ 
nr. sportowy 9 aeroklub akademicki 
Lwów osiągnęła punktów 232, 582, dru- 
gie miejsce awjonetka „RWD 4“ — aero- 
klub warszawski, 228, 253 pkt., trzecie 
miejsce — awjonetka „DH Both“ nr. 
sportowy 4, własność prywatna pilota 
aeroklubu warszawskiego, 144, 473 pkt., 
czwarte miejsce — awjonetka „DH 
Moth" nr. sport. 6 własność prywatna 
pilota aeroklubu warszawskiego, — 
punktów 981, 528, piąte miejsce — awjo- 
yetka „LKL. 2“ nr. 7, lubelski klub lot- 
niczy Lublin, punktów 50, 162, -szóste 
miejsce — awjonetka „BZL. 5“ nr. Í; 
państwowe zakłady lotnicze w Warsza- 
wie, aeroklub warszawski, punktów 44, 
685 i siódme miejsce — awjonętka „(S. 
1% nr. sport. 12, punktów 35, 392. 

Lublin, 2. 2. (PAT) W dniu 1 bm. ja- 
ko w drugim dniu pierwszych lubelsko- 
podlaskich zawodów lotniczych odbywa- 
ły się w Lublinie loty na wysokość, U- 
dział w tym dniu zawodów wzięło 5 a- 
wjónetek. Wyniki osiągnięto następują- 
ce: awjonetka nr. 9 „R. W. D. 4" — pilot 
Chorzewski Kazimierz i Twardowski Ka- 
zimierz obserwator —1450 m.; awjonet- 
ka nr. 8 „RWD. 4" — pilot por. Bronasz- 
DERT AO E R E E E 


LUBLIN. Krwawa uczta weselna. O- 
statnio w Woli przewłockiej (pow. ra- 
dzyńskiego) w wyniku bójki, powstałej 
w czasie wesela, zabity został kijąmi 
Roman Jaszczuk. Sprawcy zbrodni, bra- 
cia Józef i Stanisław Bonderukowie, zo- 
stali aresztowani i przekazani sędzie- 


"mu ślędozemu: $ 


nie był w kontakcie z organizatorami za- 
machu? 

— Były, ale nie dały żadnego. rezultatu. 

* * 
a 

Trzeci dzień procesu dn, 31 stycznia za- 
kończono zbadaniem wszystkich pozosta- 
łych świadków. Zeznaje naczelnik kursów 
dla milicji pod Częstochową św. Tulo. 

Przew.: W jakim charakterze brał pan 
udział w kursach? 

— Nieoficjalnie, jako wywiadowca poli- 
cjs oficjalnie — jako komendant kursu. 

Przew.: Więc pan był jako konfident? 

-— Nie, poszedłem na rozkaz władzy. 

Przew.: Kiedy świadka zdemaskowano? 

Rozkonspirowano mnie w listopadzie 
1980 r. Chcieli mnie nawet zabić, 


Trzeba rąbnąć „dziada”, 


Przew.: Czy świadek słyszał groźby pod 
adresem Piłsudskiego? 

— Były na ten temat dyskusje w milicji 
P. P. S. Mówiono: „trzeba rąbnąć dziada”. 
Broń nam rozdawano na większe zebrania. 
Rewolwery rozdawał m. in. poseł Chodyń- 
ski i red, Dzięgielewski, 

Przew.: Czy świadek bywał na zebra- 
niach przy ul. Czerwonego Krzyża? 

— Dostać się tam nie mogłem. Miałem 
jednak wiadomości, że na tych zebraniach 
zakonspirowanych mówiono o granatach, 
bombach i sposobie walki. Nawet na jed- 
nem z takich zebrań był poseł Sypuła z kil- 
ku komunistami. B. poseł Dzięgielewski, 
dziś oskarżony, projektował, ażeby Się spe- 
cjalnie opodatkować na większy zakup 
broni. 

Prokurator: Czy była mowa o obaleniu 
rządu? 

-- Mówiono: jeżeli rząd nie ustąpi do- 
browolnie, to pójdzie przez most, tak jak 
przyszedł. 


Zeznania posła Arciszewskiego (PPS). 


Poseł Arciszewski zeznaje m. in.: byłem 
przewodniczącym warszawskiego „okręgu 
P. P. S. do czasu rozłamu. Gdy nasza mi- 
licja przeszla do Frakcji — zorganizowali- 
śmy nową i ja stanąłem na jej czele. Byli 
tacy, którzy chcieli prowokować milicję, 
jak np, Tulo, który tu zeznawał, jako świa- 
dek 14 września w Alejach Tulo wygrażał 
się policji i w pewnej chwili wyjął rewol- 
wer. Chwyciłem go za rękę, zapobiegając 

irzałom. 


ko, — obserwator inż. Wigura, — 1450 

m.: awjonetka nr. 6 „DH. Moth“, pilot 
Skórzewski Bernard i obserwator Osiń- 
ski Jerzy, 700 m.;; awjeonetka nr. 7 


„LKL. 2“, pilot Żuromski i obserwator 
Rosiek Stanisław, 2100 m.; awjonetka 


nr. 12 „S. 1“, pilot Sołtykowski Józef i 
obserwator inż. Ekielski, 1450 m. 


Ponowny start do lotu 
naokoło Afryki. 


Warszawa, 2. 2. (PAT) Lotnicy kpt. 
pilot Skarżyński i por. obserw. inż. Mar- 
kiewicz, którzy wystartowali z Warsza- 
wy do lotu dookoła Afryki zmuszeni zo- 
stali przez mgłą gęstą zaścielającą Kar- 
paty do zawrócenia z drogi do Białogro- 
du i zatrzymali się w Krakowie, skąd 
dziś zamierzali odlecieć na południe. 
Według nadeszłych danych meteorolo- 
gicznych, panująca w górach mgła zu- 
pełnie uniemożliwiła ich przełot. Wobec 
tych niesprzyjających warunków atmo- 
sferycznych lotnicy nasi będą oczekiwać 
w Krakowie pomyślniejszej pogody i 
możliwe, że już jutro odlecą w dalszą 
drogę. 


Nr. 27. 


Niemcy wpuszczalą tylko 
dwie trzecie kontyngentu 


robotników sezonowych. 

Berlin. Rada państwa Rzeszy uchwa» 
liła opracowany przez i 
pracy projekt ustawy, regulujący na 
nówo kwestję dopuszczenia zagranicz= 


nych robotników sezonowych do Pracy 


w roli w Niemczech na rok 1931. 

Projekt zmienia dotychczasowy  S7* 
stem kontyngentowania robotników se- 
zonowych. Kontyngent tych robotników 
w roku bieżącym wynosić będzie naj: 
wyżej 93 kontyngentu zeszłorocznego. 

Uzasadniając projekt powyższy, dy- 
rektor ministerjalny Minzel podkreślił, 
że ograniczenie ilości robotników sezono» 
wych nastąpiło z powodu niebywałego 
wzrostu bezrobocia, obejmującego na 
ekszarze Rzeszy w połowie stycznia br. 
4 765 008 ludzi. 


a] A 


W obronie własnego życia . 
zastrzelił bandytę. 


Lwów, 80. 1. (PAT). Prasa donosi z 
Zaleszczyk, źe prowadzony przez dwóch 
posterunkowych zawodowy przestępca 
Wolański rzucił się na jednego z nich, 
poczem zaczął uciekać, Policjanci rzu- 
cili się w pogoń, dając szereg strzałów. 
Wolański ciężko ranny w pół godziny 

później zmarł. 


Nieostrożne € obchodzenie sig Ż ogniem 


spowodowało olbrzymi pożar. 
200 tysięcy złotych straty. — Kilkuset robotników bez pracy. 


Łódź. W fabryce Grossbarta i Hey- 
mana w Konstantynowie wybuchł gro- 
źny w swych skutkach pożar. Akcja ra- 
tunkówa trwała przez kilka godzin, ale 
udało się tylko częściowo opanować sza- 
lejący żywioł. W rezultacie spłonęła su- 
szarnia, oestrzygalnia į 300 sztuk gotowe- 
go towaru. Ogółem straty wynoszą prze- 
szło 202 tysięcy złotych. 

Pożar powstał wskutek nieostrożnego 
PROZĄ SĘ z Peniem Se PARE 


Adw, Kok: Czy okani wrześnio- 
we 1930 r. w Warszawie były też prowoka- 
cją? 

— Tak. Była ło też prowokacja. , 

Prokur.: Komu powierzył pan tworzenie 
»piątek“? 

-- „Piątkę* organizował Jagodziński, 
Tenże Jagodziński dla wypróbowania ludzi 
oświadczył, że zrobi rzekomy zamach na 
Piłsudskiego, Odradzałem mu, aby takiej 
mistyfikacji nie robił. 

Sędzia Lauter pyta nast. św. AERES 
skiego o metody walki z rządem. 

Świadek: Organizacja P. P. S. jako taka 
żadnej walki czynnej z rządem nie prowa- 
dziła, Mogły to robić tylko jednostki. Jest 
rzeczą wykluczona, by P. P. S. przeszła do 
aktów teroru. 

Sędzia Lauter: A milicja? 

— To było ciągłe pogotowie, 

Prokur.: Jakto, tak z gołemi rękami? 

-~ Tak, z gołemi rękami, Ja z golemi 
rękami rozbrajałem uzbrojone konwoje, 


Starcie posła z prokuratorem, 


Prok.: Czy p. poseł na wiadomość o tem, 
że Jagodziński siedzi w więzieniu, nie czy- 
nił żadnych kroków? 

— Zwracałem się do dawnych moich 
przyjaciół, a obecnych dygnitarzy. M. in. 
zwracałem się do Sięroszewskiego. 

Prokur.: Ale do władzy? 

Arciszewski: Nie zwracałem się, gdyż 
miałem wrażenie, że władza Sama bierze 
udzia? w tej prowokacji. 

, W tej chwili prokurator zrywa sie, na 
sali poruszenie. Prokurator prosi o prze- 
rwę dla przeprowadzenia czynności służbo- 
wych. 

Po przerwie prokurator wnosi o przesła- 
nie odpisu tego zeznania do prokuratora 
Sądu Okręgowego. 

* $ * 

Końcowi świadkowie: pos, Pużak, W. 
Grzybowska i A. Machnicki nie wnoszą nic 
nowego do rozprawy. 


Nagłe przerwanie 
procesu. 


Przyczyną — łajemn'cze postrzelenie 
głównego świadka, 
Po rozpoczęciu rozprawy prok. Grabow- 
Ski złożył nast. oświadczenie: „wobec tego, 
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sława Woźniaka, reperującego maszynę. 
Winowajca został zatrzymany i oddany 
do dyspozycji władz śledczych. 

Do- pożaru wzywano również I od- 
dział straży łódzkiej, który też pospie- 
szył do Konstantynowa i wziął decydu- 
jący udział w uśmierzeniu niebezpiecz- 
nego żywiołu, grożącego przerzuceniem 
się na inne zabudowania i poczynie- 
niem-dałeko większego spustoszenia: 
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że w dniu wczorajszym zaszła ważna dla 
sprawy okoliczność, a mianowicie usiłpwa» 
no zabić i postrzelono św. Pórzyckiego, co 
ze względu na pobudki czynu ściśle wiąże 
się z procesem, wnoszę o wznowieniu przes 
wodu sądowego”. 

Sąd po krótkiej naradzie ogłdsza, iż prze- 
wód jest wznowiony. Zabiera powtórnie 
głos prok. Grabowski, który trzymając kulą 
rewolwerową w ręku, zwrócił się do sądu 
z temi słowy: „Jest to kula wyjęta z głowy 
św. Pórzyckiego. Wnoszę o załączenie do 
sprawy tej kuli, którą usiłowano pozbawić 
życia świadka, oraz o załączenie do proto- 
kótu zeznania rannego św. Pórzyćkiego Í 
protokółu lekarskiego." , 


Sensacyjne oświadczenie obrony. 


W imieniu obrony złożył niezwykle sen- 
sacyjne oświadczenie adw, Berenson, które 
rzuca jeszcze bardziej tajemniczy, zagadko- 


wy cień na i tak już sam w sobie tajem*' 


niczy zamach na św. Pórzyckiego. Obrona, 
mówi adw. Berenson, nie uważa, by akty 
przedstawione przez prokuratora miały ja- 
kikolwiek związek ze sprawą, Dotyczą one 
przykrego I smutnego faktu, ale nie zwią” 
zanego z niniejszą rozprawą. Wbrew temu, 
co mówi w Swem zeznaniu Pórzycki, jakoby 
o godz. 9,30 wywieziony z Warszawy i w 
drodze postrzelony, mamy wiadomości, że 
między godz. 14 a 12 w południe był on w 
restauracji w Rembertowie, gdzie spożywał 
śniadanie i pił wódkę, Są na to świadko+ 
wie: restaurator A. Graczyk, jego żona oraz 
zamężna córka ich Jamborowa, oraz 3 jesz- 
cze jnne osoby. 

Jeśli to uboczne zdarzenie może mieć 
wpływ na sprawę, prosimy o odroczenie roz- 
prawy i przesłuchanie świadków, ko jeśli 
w tym czasie, kiedy zdaniem rannego Pó- 
rzyckięgo leżał on z kulą w głowie, a w isto- 
cie siedział w restauracji, to zaofiarowany 
przez nas dowód ze świadków podrywa wia- 
rogodność zeznań Pórzyckiego. 

Sąd przychylił się do wniosku obrony. 
Prokurator zaś złożył dodatkowy wniosek 
o przesłuchanie dodatkowe rannego Pórzyc- 
kiego, oraz o przesłuchanie lekarza, który 
go opatrywał; poliejanta, który „prowadził 
protokół pierwszego badania Pórzyckiego. 

Sąd wobec nowych okoliczności sprawy, 
odroczył proces do dn. 14 lutego. 

3 R. Sambor. 
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NAKŁO. 

się w lokwalu p. Malczewskiego. Zebranie za- 
gaił p. Buba, witając gości oraz zarząd okrę- 
gowy, powołując na przewodniczącego p. Mal- 
czewskiego. Do zarządu wybrano pp.: Piecho- 
ta prezes, Kwiatkowski wiceprezes, Mogitka se- 
kretarz, Wilkowski zast, Kistowski naczelnik, 
Ważny zast., Łętowski gospodarz, Rusinek refe- 
rent oświatowy, Krauze skarbnik, ławnicy 
Osowski i Przybylski, Pinkowski chorąży. 
Uchwalono przeprowadzić reorganizację i wy- 
kreślić tych członków, którzy się nie zachowują 
tak, jak na Sokoła przystoi. 


CZARZE pow. chełmiński, Roczne walne 
zebranie Tow. Powstańców í Wojaków odbyło 


„się w Czarzu w lokalu p. Babińskiemu, któremu 


przewodniczył prezes p. Raczkowski, Po od- 
czytaniu protokółu ziożył ustępujący zarząd 
sprawozdanie z czynności, poczem otrzymał 
absołutorjum. W skład nowego zarządu weszli: 
prezes ~ Raczkowski, wiceprezes - Gierlach, 
sekretarz - Piotrkiewicz, zast, sekr. - Pałczyń- 
ski Fr, komendant - Gierlach, zastępca kom. - 
Grzegorek, skarbnik - Świeczkowski, referent 
oświatowy - Gierlach, Na ławników wybrano 
pp: Zakrzewskiego i Palczyńskiego, W skład 
komisji rewizyjnej weszli pp.: Pankanin, Babiń- 
ski i Pałczyński, 


SEROCK POMORSKI Osobiste, W dniu 
27 stycznia o godz. 5 po poł. pobłogosławił ks, 
prof. Władysław Baumgart z Wadowic (ksiądz 
pallotyn) w tutejszym, pięknie oświetlonym ko- 
ściele w asyście miejscowego ks. proboszcza 
Sarnowskiego, związek małżeński pomiędzy pan- 
ną Józefą Baumgartówną, córką znanego oby- 
watela, z panem Tadeuszem Kątnym z Watra- 
bowa. Podczas tej pięknej ceremonji kościelnej 
wykonał chór (najbliższych krewnych) kilka 
pięknych kościelnych pieśni solowych i innych, 
a p. Bociek, odegrał piękne solowe Ave Maria 
na skrzypcach. Po ceremonji przyjmowali pań- 
stwo Baumgartowie gości w domu. Młodej pa- 
rze „Szczęść Boże", 
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Waąśrowiec. 


Walne zebranie cechu powoźniczo-kołodziej. 
skiego odbyło się w lokalu p. Radeckiego, Za- 
gail starszy p. Martyński, Po załatwieniu zwy- 
kłych formalności i przeczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania, złożył sprawozdanie p. 
Martyński, Zarząd na rok bieżący pozostaje 
ten sam, 

Roczne walnę zebranie cechu piekarskiego 
odbyło się w lokalu p. Magdziarza, Zagaił cech- 
mistrz p. Magdziarz. P. Ossowski przeczytał 
protokół z ostatniego walnego zebrania, Prze- 
wodniczącym zebrania został p. Ślusarczyk ze 
Skoków, do pióra powołano p. Piotrowskiego 
z Gołańczy. Członkowie zarządu składali spra- 
wozdania. W skład nowego zarządu weszli pp.: 
Magdziarz cechmistrz, Dzikowski zast, Ossow- 
ski sekretarz, Gołembowski skarbnik. 


Szunibiima. 


Walne zebranie Kat. Tow, Robotników Pol- 
skich odbyło się w ub. niedzielę. Zebranie za- 
gail prezes p. Maćkowiak, Przewodniczącym 
wybrano ks. patrona prob. Zieliśskiego, ławni- 
kami ks, wikarego Szymańskiego, Koniecznego 
i Sobotę. Ks, patron Zieliński w krótkich sło- 
wach zachęcił obecnych członków do dalszej 
pracy w towarzystwie. Sprawozdania z. dzia- 
łalności zarządy w roku 1930 złożyli członkowie 
zarządu a mianowicie: prezes, sekretarz, skarb- 
nik, bibljotekarz oraz komisja rewizyjna. Za. 
rządowi udzielono absoluterjum. Wybory zarzą. 
dy odłożono ze wzgledu na ustąpienie datych- 
czasowego prezesa p. J. Maćkowiąka do nastep- 
nego zebrania, które będzie nadzwyczajnem 
walnem zebraniem. Wicepatronem wybrano 
ks. wik. Szymańskiego. 


dGiolamcz. 


Walne zebranie Tow, Powst, i Wojaków ad- 
było się w lokalu p. Kowalewskiego, Zagaił je 
prezes p. Kowalewski, witając delegata obwo- 
du p. Mencla z Wągrowca. Przewodniczącym 
walnego zebrania wybrano p. Krajewicza. Prze- 
prowadzono wybór nowego zarządu. Prezesem 
został p. Mańkowski, zastępcą p. Jagodziński, 
komęndantem p. Politowski, sekretarzem p. 
St. Kowalewski, skarbnikiem p. Kemnitz. W po- 
czet członków zapisano pp. Nowaka Włady- 
sława i Kaplinera Szczepana. W wolnych gło- 
sach przemówił świeżo zarejestrowany członek 
p. Wł Nowak, wyrażając hołd zmarłemu mar- 
szałkowi Francji śp. Joffremu. Zebranie uczci- 
ło pamięć tego wielkiego męża powstaniem 
z miejsc. ; 

Koniokrady, W majątku pik Stablewskiega 
w Łukowie skradziono z niezamkniętej stajni 
jedną parę koni (klacze), które uprowadzono 
pod osłoną nocy. Policja wszczęła energiczne 
śledztwo za koniokradami, 


Walne zebranie „Sokoła* odbyło 
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Baczność, inwalidzi i wdowy wojenne. Mie- 


sięczne zebranie Związku Inwalidów Wojen- 
nych R. P. koło Grudziądz, odbędzie się w 
czwartek, 5 lutego o godz. 19 w Gospodzie Ab- 
stynentów przy ul. Hallera 3. : 
Stowarzyszenie Kat, Młodzieży Żeńskiej 
(Fara) urządza wieczorek towarzyski połączony 
z maskaradą we wtorek, dnia 3 lutego w sali 
Tivoli, na który uprzejmie zapraszamy Szan, 
rodziców, członkinie honorowe oraz druhny. 
Sekcja Eucharystyczna ma wspólną adorację 
w czwartek, dnią 5 lutego o godz, 19,30 w ko- 
ściele aeminarjalnym. i 
Wybijanie okien wystawowych, W zeszłym 
tygodniu wybiło wielkie okno wystawowe w fir- 
mie Krauze przy ul. Starej, Złodzieje zostali 
spłoszeni, więc nie udało im się go wypróżnić 
z towaru. Onegdaj wybito okno wysławowe w 
firmie Bata w Rynku, która widać cieszy się 
specjalnemi względami, bo niedawne zakradli 
się złodzieje do piwnicy i zabrali towaru za 
kilkaset złotych. 
Należy zrobić porządek — apeluje się do 
czynników miarodajnych. Ou pewnego czasu 
urząd pocztowy jest schroniskiem dla wszelkie- 
ga rodzaju mętów społecznych w ciągu całego 
dnia. Ci ludzie na poczcie się zbierają. wiecują. 
Niech Bóg broni, aby się ktoś odezwał z prośbą 
o ustąpienie — może wtedy być na wszystko 
przygotowany, a nawet o pobicie nie trudno. 
Interesenci nie mogą się dostać do okienek, ani 
listu wrzucić do skrzynki. Ze wstrętem patrzy 
się na porządki na poczcie, Czy miarodajne 
władze tego nie widzą, czy nie mogą zaprowa- 
dzić porządku i oczyścić urząd z tych mętów? 
To się zmienić powinno na lepsze, tego domaga 
się obywatelstwo m. Grudziądzą. 
Kino „Orzeł* wyświetla film pt, „Cesarskie 
klejnoty” i komedję p. t „Małżonek wbrew 
woli, Ceny miejsc zniżone. 
Kino „Grył* wyswietla „Generał Crack“ ze 
zdobywcą serc niewieścich z słynnym Barrymore 
w roli głównej. 
Z Pow. Komiteta W. F, i P, W, W dniu 21, 
ubm, obradował Pow, -Komitet W, Fei P. W. 
w sali posiedzeń wydziału powiatowego. Roz- 
patrywano preliminarz budżetowy na rok 1931- 
1932, a w związku z preliminarzem projekt prac 
na przyszłość. Komitet ma nadzieję, że mimo 
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Dzielnicy Pomorskiej  Sokctstwa Polskiego, 
Przez zlot ten Sokół zadokumentuje, że nid 
polskiem morzem pełni straż, że gotowy jest da 
obrony granic i całości Polski, Spałeczeństwo 
nasze powinno się z organizacją Sokola bliżej 
zapoznać i wiedzieć, jak ona wygląda, 
Dzielnica Pomorska Sokoła obejmuje 11 
okręgów, do których należy 130 gniczd i to 
z województwa pomerskiego oraz z Bydgoszczy 
i z powiatów wyrzyskiego i szubińskiego woj. 
poznańskiego. 

Gniazda Sokole przygotowują się i ćwiczą 
na to, aby rok rocznie na zlocie okręgowym 
zdać egzamin ze swej sprawności fizycznej, 

W Dzielnicy Pomorskiej obecnie panuje ruch 
wzmożony, bowiem za pięć miesięcy ma się 
odbyć w Gdyni zlot dzielnicy. Położenie na- 
sze jest nadzwyczaj trudne. Gniazda nie mają 
własnych siedzib, brak sal do ćwiczeń, oto skar- 
gi, które z wszechstron nadchodzą. 

Niestaty władze, tak administracyjne, jako 
i wojskowe, nie popierają Sokoła tak, jak na 
to, jako narodowa i państwowetwórcza | organi- 
zacija wychowania fizycznego, zasługują. 

Mimo tych trudności stajemy do walnego 
egzaminų nad polskiem morzem, aby. dać Niem- 
com odpowiedź, która mieści się w Błowach: 
„Niema Polski bez Pomorza, a Pomorza bez Pol- 
ski". Do tych słów ułożcno piękne ćwiczenia, 
które mają spopularyzować to nasze sokole we- 
zwanie, nasz program, nasze zadanie, cel jaki 
sobie wytknął od zarania Sokół, a który poprze 
całe polskie spoleczeństwo pomorskie, czujące 
patrjotycznie. 

Organizacja Sokola nie jest organizacją za- 
bawową, ale organizacją czynną, która pracuje 
nail wyszkoleniem swych członków nietylko na 
wybitnych gimnastyków, nietylko na rekordo- 
wych sportowców, ale na zdrowych ciałem i du- 
chem obywateli. Oto najważniejsze zadanie So- 
koła. Przygotowując młodzież do obrony kraju, 
wszczepia się w nią głęboką miłość Ojczyzny, 
uczy się posłuszeństwa i pełnego poświęcenia 
dla naszej ukochanej Matki - Ojczyzny. 
Wszystko to mając na oku, apelujemy do 
społeczeństwa: „Pepierajcie wedle sii i możno- 
ści Sokoła, bo on na to w zupełności rasługuje”. 
Dnia 12 lipca br. w Gdyni zda Dzie!nica Po- 
morska Sokoła przed społeczeństwem egzamin 
swej dojrzałości w pracy wychowania fizyczne- 
go. Udział w złocie dzielnicowym zapowiedzieli 
także Sokoli palscy ze Stanów Zjednoczonych 
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Zilot wszechnolski Sokołów w Gdyni. 


W roku bieżącym odbędzie się w Gdyri zirt p Północnaj Ameryki, Francji i Niemiec, jak nie- 


ciężkiego położenia gospodarczego, budżet P. W. 
pozostanie w ramach dotychczasowych dzięki 
przychylnemu stąnowisku starosty p. Niepokul- 
czyckiego, w którym P. W. ma gorącego orędo- 
wnika, oraz sejmiku powiatowego, który wy- 
datnie P. W. subwencjonuje. Dzięki przychyl- 
nemu stanowisku sejmiku powiatowego, będzie 
można w przyszłości zaopiekować się młodzieżą, 
dotąd niezorganizowaną, a powiat tutejszy 
wkrótce pokryje się gęstą siecią oddziałów PW. 


Ważne dla pp. ogrodników, Stacja Opieki 
nad Matką i Dzieckiem przy ul. Ks. Budkie- 
wicza 26 zakupi większą ilość marchwi (6 cent- 
narów miesięcznie) po cenie targowej. Zgłosze- 
nia przyjmuje codziennie od 8—10 rano kuchnia 
mleczna, 


Podziękowanie, Dla bibljotęki T, ©, L na 
Chełmińskiem Przedmieściu oliarowali łaskawie 
pp. Wanda Zielińcka 13 książek, Łucją Nowa- 
kowska 3 książki, Pokorski 5 książek, za co 
składa eię ofiarodawcom na tej drodze ser- 
deczne „Bóg zapłać’. 


PZIEWT OTYM A E 
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Walne zebranie S, M. P. odbyło się w szkole 
powszechnej, Marszałkiem zebrania wybrano p. 
Nowickiego z Pawiowa, sekretarzem p. Samulę, 
Zebranie zaszczycili swą obecnością pp.: staro- 
sta dr. Zaleski, insp. Grochowski, ks. patron 
Borzyszkowski i por. Mueller. Prezes p. Belke 
zdał sprawozdanie z pracy zarządu. Zarządowi 
udzielono jednogłośnie abselutorjum. Nowy za- 
rząd tworzą pp.: Belke prezes, Beizerowski wi+ 
ceprezes, Samuła sekretarz, Osowski skarbnik, 
Gierszewski naczelnik, Szczęsny instruktor snor- 
tawy, Prądziński kierownik gier sport., Kowalik 
gospodarz. 

Z sali sądowej, Na jeden rok więzienia za- 
sadzona została przez sąd okręgowy Walerja 
Kowalska z Sępólna, za liczne kradzieże, 

Wyrslinowana oszustka, Od kilku tygodni 
gragowała w Chejnicąca. pewna niewiasta poda- 
jaca się za bąronównę Hempel oraz właścicielkę 
wielkiego majątku Barlamin, w powiecie mor- 
skim. Okazało się, że jest to zwykła oszustka 
i nazywa się Alireda Krueger, liczy lat 19, po- 


mniej Sokoli z Jugosławii i Czechosłowacji. Ro- 
dacy z całej Polski, Francji, Niemiec i Ameryki 
przybędą na ten zlot da Gdyni. Będzie to 
niewątpliwie atrakcją wielką, zle i wspaniałą. 
Kto tylko może, pospieszy do Gdyni, aby dać 
wyraz naszej jedności narodowej, aby zadoku- 
mentować wobec całego świata, że my nie damy 
ani piędzi ziemi pomorskiej. 


Walne zebranie Opieki Rodzicielskiej przy 
szkole powszechnej nr, 4 odbyło się przy udzia- 
le około 200 osób. Zagaił zast. przewodniczą- 
cego p. Boroński. Świetny referat p. Ł „Gru- 
źlica, jej skutki i zwalczanie“ wygłosił naucry- 
ciel p. Ruos. Po przeczytaniu protokóły z ostat- 
niego zebrania przystąpiono do wyboru zarządu. 
P. Boroński został powołany na przewodniczą- 
cego, pozatem pozostał cały zarząd dawniejszy, 
uzupełniony skład ławnikami pp.: Bąkiem, 
Gdańcem i Przybylskim. Z powodu nieotrzy- 
mania subwencji od wydziału opieki społecznej 
na dożywianie ubogich dzieci, kierownik szkoły 
p. Sugajski zaproponował zamożniejszym rodzi. 
com, aby ci płacili pewne kwoty miesięcznie, 


‘za któreby można było sprowadzać mleko, 


Niebezpieczny ptaszek zamknięty, W tych 
dniach przytrzymany został przez policję znany 
włamywacz. Pelpliński ukradł kożuch kole;a- 
rzowi p. N. Kożuch odebranc, a niebezpiecz- 
nego ptaszka zamknięto w klatce. 


Złapali się na grochu. Skradziono na majątku 
„Wieblowy” pow. tczewski 9 centnarów gro- 
chu. Pięciu złodziei, którzy dokonali kradzieży, 
przytrzymano i umieszczono w więzieniu 

„Królowa przedmieścia”, wodewil w 5 akt. 
Koło amatorskie podoficerów 2 pułku szwole- 
żerów Rokitniańskich ze Starogardu wystawiło 
na scenie Hali Miejskiej wodewil ze śpiewami 
K. Krumłowskiego „Królowa Przedmieścia”. 
Gra jak rpa amatorów wprost świetna, Czysty 
dochód przeznaczono na cele kulturalne, 

Udcgośnicnie transportowe w _ Tczewie, Z 
dniem 3 lutego uruchomieną zostaje stała linja 
transportowa samochodami ciężarowemi między 
Tczewem a Gdańskiem, Samochody kursować 
mają codziennie i odchodzić będą 2 Tczewa 
o godz. 6, a z Gdańska e godz, 9 rano. 


| nik urzędu skarbowego. 


iadomości z Chofmic. 


Wiadomoeści z Tczewa. 


NOWE. Przedstawienie amatorskie, Dnia 
18 stycznia br. wystawiło Tow. Pań św. 
Wincentego a Paulo pod reżyserją p. Czer- 
wińskiego operetkę Danielewskiego „Pola- 
cy w Ameryce". Słowo wstępne wygłosił 
ks. prob. Bartkowski, który zobrazował 
dzialalność towarzystwa, a specjalne pp- 
dziękowanie złożył p. Bogackiej, która w 
dużej mierze przyczyniła się do urządzenia 


tego pięknego wieczoru. Po przemówieniu: 
| ks. prob, Bartkowskiego, odśpiewał p. Czer- 


wiński arję z opery „Tosca“. P. Czerwiński 
posiada miły głos o szerokiej skali. Jędr- 
ność, siła i świeżość dają gwarancję do- 
prowadzenia tego pięknego głosu do wy- 
sokiej wyżyny artystycznej. Ce do wyko- 
nawców ró] w operetce wyróżnić trzeba pp. 
Śmielewskiego w roli Kostka Klepki; Ste- 
tfańską Wróblewską i Kamrowskiego. Rolę 
Wojciecha grał reżyser p. Czerwiński, który 
hył okrasą całej operetki. 


ZMARLI. 
$. p. Bolesław Danowski z Poznania, naczel- 


chodzi z rodziny robotniczej w Gdańsku. Po" 


szkodowąła ona kilka osób na większe kwoty. - 


Plenarne zebranie S. M. P. żeńskiej. Na 
ostatniem plenarnem zebraniu młodych Polek 
któremu przewodniczyła prezeska p. Grzęska, 
wygłosiła dyr. gimnazjum p. Matysikowa piękny 
wykład na temat „Sprawie służ”. 

Zebranie właścicieli domów. W botelu p. 
Engla odbyło eię zebranie Tow. właścicieli do- 
mów i nieruchomości. Treściwy referat wygłosił 
prezes p. Witecki. Uchwalono wysłać do wy- 
działu powiatowego w Chojnicach wniosek, do- 
magający się zniesienia obwodów kominiarskich, 
pozostawiając właścicielom dowolny wybór ko- 
miniarza, 

Walne zebranie Kółka Rolniczego odbyło się 
w ręstauracji „Pod Złotym Lwem". Zagaił pre- 
zes p. Pruszak, -Marszałkiem walnego zebrania 
wybrano p. W/oźniackiego, Nowy zarząd składa 
się z pp.: Pruszak prezes, Wożniacki wiceprezes, 
Lubecki sekretarz, Huzarek skarbnik, 

Nowy zarząd Tow. Ludowego, Na ostałsiem 
walnem zebraniu wybrano nowy zarząd w nast, 
składzie: prezes Redlarski, zast. Majdański, 
sekretarz Szmelter, zast, Homa, skarbnik Janu- 
szewski, zast. Kubicki, ławnicy Lemafczyk, 
Trycz, Mueller, Nowak, Standerowa i Osowska. 
Poczet sztandarowy: Wiśniewski, Nowak i Ku- 
biński, zast. Duda, Kulaś i Natloch. Do komi- 
sji rewizyjnej wybrano: Łangowskiego, Jura 
i Kowalskiego, 

Teatr amatorski W sali p. Januszewskiego 
odegrany został dramat Słowackiego „Norsztyń- 
ski” przez uczniów miejsc. gimnazjum zrzesza- 
nych w Kółku Filomatów im, Mickiewicza. Ca- 
łość wypadła imponująco. 


zer 


ekspedycyjne „Transport mieści się w Tezewie 
przy ulicy Hallera. 

Walne zebranie Tow. Ludowego odbyło się 
w Hali Pomorskiej. Na marszałza zebrania po- 
wołano p. Wiśniewskiego, który poprosił na 
sekretarza p. Mikołajskiego, na ławników p. 
Dreiera i Keilinga. W skład n>wego zarząńu 
wchodzą pp.: prezes Michalski, zastępca Jachi- 
mowski, sekretarz Mrozek, skarbnik Orłowska, 
ławnikami Orłowska, Czajowa-Depka i Stru- 
czyński. Uchwalono nowy statut kasy pogrze- 
bowej. Wybrano z pośród członków komitet 
obchodowo-zabawowy. Obecnie towarzys'wo 
liczy 790 członków i bardzo dobrze się rozwija. 

Rzucone podejrzenie, Pożar, który powstał 
w ub. niedzielę w zabudowaniach p. Jagielskie- 
go w Bałdowie, niszcząc przytem cały eprzęt 
zeszłoroczny oraz wielką stodołę z maszynami 
rolniczemi, został wzniecony prawdopodobnie 
przez 15-letniego chłopaka, który tamże palił 


papierosa, albowiem zaraz po wyjściu tegoż ze' 


stodoły, jak utrzymują niektórzy przechodnie, 
ogień wybuchnął. Wyniki śledztwa, które jest 


energicznie prowadzone, podamy w najbliższym 


czasie. 


K. S. „Wisla“ wchodzi do Klasy B. Dnia 


25. ubm, na walnem zgromadzeniu Pom. O, Z. 
P, N, które odbyło się w Bydgoszczy, zapadła 
uchwała podniesienia K. S. „Wisły” Tczew do 
klasy B. Tczew. Na zebraniu reprezentowali 
delegaci „Wisłę w osobach p. Guzińskiego 
i wiceprezesa p. Rydlewskiego, 

Kurs historji Pomorza, Komisja oświatowa 
zamierza w miesiącu lutym urządzić szereg wy- 
kładów. obejmujących historję Pomorza, Wy- 
kłady te odbyawć się mają w dwóch lokalach 
i to dla Nowego miasta i Starego miasta. Kurs 
jest bezpłatny. Zgłoszenia przyjmuje referent 


Biuro | oświatowy, starostwo, pokój nr. 12. 


R ROR ag te 


Bydgoszcz, dnia 3 lutego 1939 roku, 
KALENDARZYK, 


Dziś: Błażeja b. m. Djonizego p. 

Jutro Andrzeja Korsini b.w., Weroniki p. 
Wschód słońca: godz. 7,43. 

Zachód słońca: godz. 16,45. 


PE. ZE 


DYŻURY APTEK; 


| Dd wtorku dnia a bm. do poniedziałku 
dnia 9 bm. pełnią dyżur: 

1) Apieka Nowomiejska, ul. Chodkiewi- 
cza, 

») Apteka Pod Łahędziem, ul. Gdańska 5. 

8) Apteka Staromiejska, ul. Długa 57. 
kaminas 8 wazamomi 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie od 10—4 w niedziele i 
święta od 11—22, 

Obecnie w Muzeum wystawa Związku 
Plastyków Pomorskich. 

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza 
nr. 9), Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel į świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze Tou- 
ring Klub, ul. Libelta nr. 5, tel 2256 od 
9—19 wydaje zniżki kolejowe — wszelkie 
informacje w sprawach artystyczno-wycie- 
czkowych, 


a Pa 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, wtorek 3 bm. o godz. 20 rewja „Nowy 
Rok pod gazem“, Wobec olbrzymiego zaintere- 
sowania kasa Teatru od dziś rozpoczęła sprze- 
daż biletów na 3-cie (sobota, 7. bm.) i 4-te przed- 
stawienie „OPOWIEŚCI HOFFMANA", 
Ostatnie przedstawienie „Różowego Domina", 

W piątek, 6. bm. nieodwołalnie ostatni raz 
żart karnawałowy w 3 aktach B, Winawera i K, 
Wroczyńskiego p. t RÓŻOWE DOMINO*, 

Najbliższe premiery, 

„MŁODY LAS“ — sztuka w 4 aktach Jana 
Adolfa Hertza, „Młody las” wystawił Teatr 
Narodowy w Warszawie na 25-lecie 
o szkołę polską“ 

„DEFRAUDANT" (Złodziej miljonów). Teatr 
Miejski wystawi niczwykle interesującą szłukę, 
która zagranicą cieszy się olbrzymiem powo- 
dzeniem, Tytuł sztuki „Defraudant'. Autorem 
jej jest KI. Weitz znany komedjopisarz i pu- 
blicysta, 


2) 
mcrozwmm © proza 


|.) a 
Na marginesie. 

Piszą nam: 

Kwestja ustosunkowania się młodzieży 
do starszego pokolenia, omąwiana w nie- 
dzielnym marginesie, wydaje mi się zbyt 
jednostronnie ujętą. Może Szanowna. Re- 
dakcja zgodzi się na następujące jeszcze w 
tej sprawie uwagi. 

Młodzież — naturalnie od pewnego do- 
piera wieku — była w Polsce przez długie 
czasy ważnym czynnikiem życia narodo- 
wego. 

Zaczęło się to od zarania nowoczesności, 
co zeszło się mniej więcej z utratą naszego 
państwa i niezawisłości bytu Polski, 

W epoce dawnej Rzeczypospolitej było 
inaczej. Młode pokolenie nie odgrywało nie- 
mal żadnej roli w całości życia publiczne- 
go. Trzymane w ryzach przez ojców wła- 
snych i przez OO. Jezuitów, dojrzewało po- 
woli pod względem umysłowym i pod 
względem wyrobienia obywatelskiego, a 
wprowadzone na arenę życia publicznego, 
wstepowało posłusznie w ślady starszych. 

Utrata wolności i walki o odzyskanie 
iejże wysunęły dopiero młodzież na miej- 
sce znaczące. Młodzież ta spieszyłą ochot- 
mie do boju za Ojczyznę, przelewała swoją 
krew za najwyższe polskie ideały, a w źy- 
ciu krajowem była czynnikiem dobroczyn- 
nego fermentu, wiecznego ruchu, płodnych 
marzeń i tęsknot, jakoteż rewolucyjnego 
niepokoju. 

, Nie dziwne to. Wszakżeż posiadała mlo- 
dość, o której się mówi, że jest piastunką 
ideału i że przeczuwa nadchodzące czasy. 

W tradycji tej naszej młodzieży, działa- 
jącej ma przestrzeni XIX i początków 
XX wieku, uderzały zawsze pewne charak- 
terystyczne cechy, nadające jej pracom i 
wysjiikom szczególne znamię, 

Pierwsza z tych cech — to możliwie naj- 
większa rozpiętość ideału, któremu mło- 
dzież służyła. Najlepiej wyrazili to w swem 
haśle Filomaci i Filareci wiłeńscy: Ojczy- 
zna. Nauka, Cnota. 

Młodzież polska epoki zaboru i walk ro- 


„umiała doskonale związek tych trzech po- 


jeń, ich wzajemną nieodłączność od siebie. 
Wiedziała, że nie wystarczy kochać Ojczy- 


„Walki 


ikim pracom 


znę i mówić dużo o tej miłości, ale że trze- 


ba w imię tej miłości działać i żyć, A to 
znaczy — jeśli idzie o młodzież — uczyć się. 


i pracować nad własnem udoskonaleniem. 
moralnem i etycznem. 

Zdaje mi się, że i dzisiejsza młodzież 
tych ideałów nie zatraciła, że tradycji swych 
poprzedników pozostała naogół wierną. Spo- 
radyczne wyjątki mogą się zawsze i WSZĘ- 
dzie trafić, Generalizować ich, jak to uczy- 
nił autor niedzielnego marginesu, nie na- 
leży. G. L. 


TO A Z YN Z OOO AAA ÓZO ZOZ 

W chorobach krwi, skórnych I nere 
wowych, osiągamy przy stosowaniu natural- 
nej wody gorzkiej „„FranciszkaeJózefać re- 


gularne funkcjonowanie narządów trawiennych. 


— Wieczór towarzyski pod protektora- 
tem Dyrektora Kolei w Gdańsku inż. Do- 
brzyckiego i pani dyrektorowej Czesławy 
Dobrzyckiej, odbędzie się w sobotę dnia 7-go 
lutego w salach b.. Dyrekcji Kolejowej w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej. = Dochód 
na rzecz Komitetu Niesienia Pomocy wdo- 


wom i sierotom po pracownikach kolejo- 


wych. 


— Zastosowanie witamin w życiu codzien- 


nem, Powyższej treści wykład wygłosi p. apte- 
karz Janiszewski na zebraniu plenarnem Zw. 
Młodych Drogerzystów w salce „Pod Lwem” 
w dniu 5 lutego br. o Rec: 20-tej, Goście mile 
widziani, 


Kochające matki żądają tyłko Emulsję tra- 
nową „Erbe”, która stanowi skuteczny środek 
leczniczy i odżywczy u dzieci przy krzywicy, 
słabości i rozmiękczeniu kości (esteomalacia) 
nieżycie oskrzeli, gruźlicy płuc i wogóle w 
tych wypadkach gdy dla organizmu wskaza- 
nem jest pełnowartościowy środek odżywczy. 
Emulsja tranowa „Erbe* jest również prepa- 
ratem wybitnie wzmacniającym dla osób doro- 
słych i osłabionych wiekiem i rekonwalescen- 
tów. — Do nabycia w aptekach i drogerjach, 

(31018 


Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika 
Oddział w Bydgoszczy odbędzie 6 lutego br. 
o godz. 20 w sali Państw, Instytutu Nauk, Gosp. 
Wiejsk. (Zacisze 8) posiedzenie naukowe, po- 
święcone uczczeniu pamięci zmarłeśo prof. 
Emila Godlewskiego (senjoraj. Referat prof, dr, 
B. Niklewskiego: „Życie i działalność naukowa 
ś..p. prob E. Godlewskiego (senjora)“, 


Pijąc 


piwa Browaru Bydgoskiego 


dajecie chleb przez pracę Waszym tutejszym 
Współobywatełom. 

Browar Bydgoski Bydgoszcz 
1720) Ustronie 6. Telefon 1643 i 1608. 


Elektryfikacja przetmieści bydy 


(n) W licznych petycjach domagali 
się mieszkańcy przedmieści bydgoskich 
— lepszego oświetlenia. 


Kiedy nowa elektrownia przystąpi- 
ła do rozgałęzienia swej sieci i położy- 
ła kabel dla prądu zmiennego na krań- 
ce miasta, nie znalazło się z początku 
wielu reflektantów na nowe światło i 
siłę. Na Szwederewie np. przyłączyło 
się do sieci elektrycznej z początku 
tylko 14 abonentów, natomiast położe- 
nie kabla na Szwederowie kosztowało 
gminę — 28000 złotych. Ociąganie się 
ze zgłoszeniami można usprawiedliwić 
ciężkiemi warunkami gospodarczemi. 


Tymczasem rekord pobiły — Jachcice. 
Do sieci elektrycznej przyłączyło się 
99% wszystkich właścicieli domów i 
gospodarstw rolnych.  Jestto w dużej 
mierze zasługą Kółka Rolniczego w 
Jachcicach, mającego bardzo postępo- 
wego prezesa w osobie hr. Bnińskiego. 
Kółko wyszukało sobie przedsiębiorcę, 
elektro-technika. p. Konstantego Soko- 
łowskiego z Bydgoszczy, który podjął 
się instalacji na warunkach  przystęp- 
nych, bo na 12 rat miesięcznych. 


Dzień 31 stycznia 1931 będzie pamię- 
tnym w dziejach przedmieścia Jachcice 
(p. hrabia Bniński rodowód miejsco- 
wości już ustalił. Nazwa Jachcice po- 
chodzi od „Ja chcę!). W dniu tym — 
wieczorem 0 godz. 6-tej zajaśniały w 
Jachcicach znowu lampy elektryczne. 
Musimy czytelnikom wyjaśnić, że przed 
wojną wieś Jachcice dwa razy w ty- 
godniu otrzymywała prąd ze Smukały, 


który przetwarzała na RIAA Później 


tego zaniechano. 


"Teraz na polach jachcickich elektro- 
wnia bydgoska ustawiła wielki trans- 
formator. Roboty napowietrzne i u- 
ziemnienie wykonano pośpiesznie — w 
warunkach atmosferycznych mało ta- 
sprzyjających, bo podczas 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 4 lutego 1931 r. 


Newa serja procesó 
Bydgoskiego”. 


„Dziennika 


Nr. 27. 


Ośm wyroków uwalniajacych — za karykatury i krytykę. 


Słynny autor wielu głębokich: dzieł hi- 
storycznych, znany przyjaciel Polski, hi- 
storyk Chesterton, mówi w swej ciekawej 
książce p. t. „Zbrodnie Anglji": „Spędzi- 
łem większą część życia na krytykowaniu 


fs potępianin złych rządów i ustroju mej 


Ojczyzny. Uważam to za najbardziej pa- 
trjotyczną rzecz, jaką człowiek może uczy- 
nićl*, 

Wychodząc z tego a nie innego założe- 
nia, redaktorzy „Dziennika Bydgoskiego” 


mają cięte pióra, karykaturzyści zaś nasi | 


są niewyczerpani w pomysłach. 

Przed Sądem Powiatowym w Bydgosz- 
czy przeprowadzone zostały dnia £9 stycznia 
nowe rozprawy przeciwko redaktorowi od- 
powiedzialnemu „Dziennika Bydgoskiego" 
za umieszczenie następujących karykatur: 

1) „Czy Pan Marszałek nie poto kandy- 
duje do Sejmu, aby tam być straszydłem 
na opozycją?“ 

2) „Sytuacja w Polsce, Jedni do lasa, a 
drudzy gdzie kasą“. 

3) „Marszałek Piłsudski 
Sejmu“. 

4) „Sejm w przededniu generalnego re- 
montu. Że Pan Marszałek gruntownie wy- 
miecie o tem nikt nie wątpi”. 

.5) „Po zreorganizowaniu gabinetu, nale- 
ży się Panu Marszałkowi odpoczynek”, 

6) „W gabinecie Sławka na kwiatki nie- 
ma. miejsca". 

Prokurator wniósł w każdym wypadku 
o 50 zł grzywny, dopatrując się w treści 
owych karykatur ciężkiego wybryku (wy- 
kroczenie z $ 360 lit. 11, k. k.). Sędzią dla 
spraw prasowych uniewinnił oskarżonego 
redaktora, ponieważ w karykaturach nie 
znalazł istotnych znamion wykroczenia. Sę- 
dzia p. Tomaszewski orzekł, że ciężkim wy- 
brykiem są czyny zwrócone przeciwko pu- 
biiczności i musi być naruszony interes put- 
biiczny. Znieważonym jednostkom przysłu- 
giwało prawo wystąpienia na drogę skargi 
prywatnej, czego nie uczyniły. 

Oskarżony red. Nowakowski zazhaczył, 
że karykatury „Dziennika Bydgoskiego" o- 
gólnie Się podobają, wielu dygnitarzy, któ- 
rym wysłano do Warszawy album karyka- 
tur Pola, wyjętych z „Dziennika“, wyraziło 
redakcji za to — uznanie, 

W dwóch sprawach SN nasz re- 


i pskich 


mrozu i śnieżycy. Dokonano dzieła 
zasługującego na uznanie. 

Najbłiższem zadaniem ojców miasta 
powinno. być przedłużenie linij tram- 
wajowych do Jachcic, Bielaw, Kapuści- 
ska, Wielkich Bartódziejów itd. oraz 
pobudowanie projektowanego mostu 
na Brdzie górnej, tj. między Jachcica- 
mi a szosą Koronowską niedaleko Smu- 
kały. 


CAIA do 
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daktor odpowiedzialny za występek z $ 131 
k. k. traktujący o świadomem przekręca- 
niu faktów w celu podania w pogardę urzą- 
dzeń państwowych lub zarządzeń zwierzch- 
ności. W rozmowie „W kawiarni" w nu- 
merze 275 „Dziennika Bydgoskiego“ z dnia 
27 listopada 1930 r. były następujące zda- 
nia: „Kto wstrząsnął Konstytucją? | Kto 
zgładził Sejm? Kto postępował jak dykta- 
tor? Kto gada bez kontroli?" Odpowiedzi 


|na te zapytania nie było. Prokurator żądał 


ukarania redaktora grzywną w kwocie 200 
zł. Sąd atoli i w tym wypadku oskarżonego 
uniewinnił, gdyż oskarżenie za występęk 
można opierać jedynie na faktach, nie na 
domysłach, 

W drugim wypadku rzekomego przestęp- 
stwa z 8 131 za artykuł przedwyborczy p. t. 
„Skąd na to wszystko biorą się pieniądze?" 
prokurator odstąpił od oskarżenia, gdyż i 
tam nie było twierdzeń, lecz jedynie zapy- 
tania. 

Ósma sprawa dotyczyła odezwy wybor- 
czej Katolickiego Bloku Ludowego, w treści 
swej rzekomo zawierającej poduszczenie 
różnych klas ludności do gwałtów przeciw 
sobie. Mianowicie w zdaniach następują- 
cych: „Rolnicy osięgają tak niskie ceny 
za swe produkty, że nie mogą utrzymać 
swoich gospodarstw, ani nabywać towarów, 
W miastach szerzy się bezrobocie, handel i 
przemysł uginają się pod ciężarem podat- 
ków, rzemiosło zamiera — rynek polski za- 
liewają wyroby zagraniczne... Jest źle. Trze- 
ba wybierać rozumnych ludzi do Sejmu, 
którzy znają bolączki gospodarcze i Spo- 
łeczne. Takich kandydatów znajdujemy na 
liście nr. 19. Prokurator wniósł dla Oskar- 
żonego redaktora St. Nowakowskiego, który 
sią przyznał do autorstwa tej odezwy, o 100 
zł kary. Sąd jednakże, niczego zdrożnego 


w odezwie tej się nie dopatrując, uniewin- 


nił obwinionego. 

Najciekawsza sprawa przeciwko naczel- 
nemu redaktorowi Janowi "Tesce, o wysto- 
sowanie na kilka dni przed wyborami do 
Sejmu depeszy do „Prezesa Rady Ministrów 
Marszałka Piłsudskiego”, w której proku- 
rator Sądu Okręgowego dopatrzył się publi- 
cznego rozszerzania faktów zmyślonych i 


| przekręconych, aby wywołać pogardę dla u- 


rządzeń państwowych, w ustępie: „Jesteśmy 
świadkami niebywałego nacisku, jaki wy- 
wiera administracja państwowa na urzęd- 
ników i wogóle ludzi zależnych, w interesie 
obozu rządowego, Przezco powstaje ogrom- 
ne * rozgoryczenie pośród przywykłego do 
praworządności społeczeństwa zachodnich 
ziem Polski“ — została odroczona, Wezwa- 
ny w charakterze świadka na rozprawę kie- 
rownik tutejszego Starostwa Grodzkiego re- 
ferendarz Karpiński się nie zjawił! W tej 
sprawie wyznaczy sąd nowy termin. 
Redakcji „Dziennika Bydgoskiego” wy- 
toczono jeszcze kilka procesów. Najbliższe 
rozprawy odbędą się 5 i 6 lutego. 


Chiński samochód. 


W Chinach Europejczycy i krajowi dygnitarze posługują się przeważnie lekiykami, 
które kulisi, biegnąc truchtem, niosą na wskazane im miejsce. A niosą lektykę tak 
zgrabnie i lekko, krok a raczej bieg mają przytem tak równy i miarowy, że pasażer 


nie doznaje nawet wrażenia, że go gdzieś przenoszą, 


I tani to samochód! Za parę 


cekinów (najmniejsza moneta chińska) gotów taki kulis biec ze swym ciężarem na 
' kilkunastokilometrową odległość! 
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Pokłosie świąteczne. 


Nareszcie fakieś ożywienie  Złożyły eię na 
nie przyczyny znamienite: koniec karnawału nie- 
daleki, dwa dni świąteczne razem i przedewszy- 
stkiem pierwszy imiesiąca, a z nim przeważnie 
przypływ materjalnych podstaw wszelkiej za- 
bawy. 


W sobotę wśród balów i balików, które za- 


"jęły wszystkie możliwe lokale, „wyróżniły cię: 


maskarada „Grylu” i bal prawników. Zwłaszcza 
u Gryfitów było wesoło i hucznie. 

W niedzielę bawiły się  przedewszystkiem 
wioślarki. 
padł znakomicie towarzysko, a przypuszczam, 
że i kasowo. Nastrój wyborny, humor też. Ko- 
tyljon bajeczny. Ruch robił nięoceniony i nie- 
zastąpiony Stefan Laskowski, który z zapałem 
poświęcił się agitacji wyborczej (gdzie już ten 
człowiek nie robi ruchu?) Wybrano królową 


pz którą została nasza primadonna p. Okoń- 
ska, 


Obszerne sale Strzelnicy, przez trzy dni wy- 
pełnione straszliwie, gościły 61 p. p., cech pie- 
kąrzy i Rodzinę Policyjną. 


W teatrze premjera operowa „Opowieści 
Hoffmanna" chlubne wystawia świadectwo dyr. 
Stomie i jego współpracownikom, a miłośnikom 
mużyki i rozrywki naprawdę kulturalnej daje 
jedną więcej wdzięczną okazję, i 


Pod Orłem i w Bristolu zaprezentowały się 
nowe orkiestry, w Savoyu pozostał niezmienio- 
ny, ale zawsze dobry zespół Ihma, 
~ Na świecie pięknie, biało i puszyście, że tyl- 
ko kuligiem jechać, co też wielu uczyniło. Sanki 
narty i łyżwy były artykułami pierwszej po- 
trzeby, 

Do ogólnej bieli dostosowały cię większe 
ekłądy koniekcyjne, ogłaszające „białe tygo- 
dnie", Wyróżnia się i zwraca uwagę biały ty- 
dzień w Be-De-Te. (bak). 


0 


— Srebrne krzyże zasłagi nadał Prezes 
Rady Ministrów: Zygmuntowi Wojdaliń- 
skjemu z Warszawy — za zasługi na polu 
pómocy ociemniałym ofiarom wojny i An- 
toniemu Tycnerowi, starszemu asystentowi 
kolejowemu w Toruniu — za zaśługi na po- 
lu pracy społecznej. 


Bal reprezentacyjny B. K. W, wy- 
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Międzynarodowe znaki - 
ostrzegawcze w ruchu kołowym. 


Na podstawie zarządzenia Pana Woje- 
wody Poznańskiego, zostały w mieście Byd- 
goszczy umieszczone międzynarodowe zna- 
ki ostrzegawcze do regulowania porządku 
ruchu publicznego, które należy Ściśle prze- 
strzegać. Znaki oznaczają: j 


a) czerwona. tarcza okrągła o średnicy 
60 cm. — zakaz przejazdu dla wszel- 
kich pojazdów, 

b) czerwona tarcza z wymalowanym ro- 
werzystą — oznacza zakaz przejazdu 
dla rowerzystów, 3 PAT 

c) czerwona tarcza z wymalowanym wo- 
zem ciężarowym — zakaz przejazdu 
dla samochodów ciężarowych, 

d; czerwona tarcza z wymalowanym jeź- 
dźcem — oznacza zakaz dla jadących 
konno, e 

e) biała strzałka na ciemno-niebieskiej 
tarczy — podaje kierunek ruchu, 

f) litera „P“ na tarczy — oznacza dozwo- 
lone miejsce postojów pojazdów, 

g) niebieska tarcza z czerwoną obwódką 


` urządza ; 
w niedziele 8 bm. w sali „Sod Fwem" ul. Marsz. focha 
wielki 


kal fostjumowy dzieci 


urozmaicony przecudnemi rozrywkami. 
. Zachwyt wzbudzą oczywiście występy. taneczne naszych sokoląt. 


List do Redakcji. 


Z powodu straSznej katastrofy, 


W początku roku ubiegłego przedłożyłem 
Magistratowi m. Bydgoszczy projekt wysta- 
wienia osobnego dworca autobusowego z 
rezmaitemi urządzeniami dla wygody pa- 
sażerów i autobusów, stawiając równocześ- 
nie wniosek o udzielenie mi koncesji do 
wystawienia owego dworca autobusowego 
na odpowiednim gruncie magistrackim. w 
śródmieściu. Projekt mój był w głównych 
zarysach gotowym planem, a w uzasadnie- 


oznacza wzbronione miejsce postoju. | niu o konieczności wystawienia osobnego 


Ujęcie fałszerza książeczki P. K. ©. 


Dnia 80 bm. w godzinach popołudnio- 
wych zjawił się w urzędzie P. K. O. na głów- 
nej poczcie jakiś osobnik, który przedłożył 
urzędnikowi książeczkę oszczędnościową na 
"sumę 900 zł i zażądał wypłacenia mu tej go- 
tówki. Urzędnik jednak, przyjrzawszy się 
dokładnie książeczce, poznał, że była ona 
sfałszowaną, albowiem widome były ślady 
dopisywania cyfr. Zawiadomiony wydział 
śledczy P. P., wysłał swego funkcjonariusza, 
który aresztował? osobnika i dopr wadził go 
do urzędu policji, badany podał się za Mi- 
kołaja Szymkowskiego, lat 20, na które to 
nazwisko książeczkę P. K. O. sfałszował i 


| posiadał przy sobie wykaz osobisty na to 


samo nazwisko. 


W dalszych dochodzeniach okazało się 
jednak, że osobnikiem tym jest 18-letni Fe- 
liks Kowalewski, pochodzący z Bydgoszczy, 


„ Ujęcie sprawcy napadu 
na mieszkanie p. Joba. 


Opryszek został ująty w chwili, ady przechodzącej eks- 
pedjentce wyrwał na ulicy tekę z pieniędzmi. 


Dnia 31. 1. ujęty został sprawca na- 
padu na mieszkanie p. Jakóba Joba i to 
w następujących okolicznościach, 

Około godziny 17,30 wieczorem, zdą- 
żała na główną pocztę ekspedjentka 
firmy sióstr Garczyńskich, 17-ietnia 
Gertruda Odejówna, zamieszkała przy 
ulicy Podwale 18, cełem nadania powie- 
rzonej jej przez firmę gotówki. W pe- 
wrym momencie, gdy znajdowała się 
już w pobliżu poczty, podbiegł ku niej 


- jakiś osobnik, który nagłym, silnym ru- 


chem 

wyrwał jej z rąk tekę 
z zawartością kilkuset zł i począł z nią 
uciekać. 

Na wszczęty przez wylękłą ekspe- 
djentkę alarm, nadbiegł, wychodzący a- 
kurat z poczty, 27-letni Oskar Dittmann 
z Torunia i puścił się w pogoń za ucie- 
kający.n opryszkiem, którego też dopę- 
dził i przyłrzymał na ulicy Hermana 
Fzankego. | 
Niebawem zjawił się policjant, który 
doprowadził opryszka do urzędu policyj- 
nego, gdzie zwrócono zalanej rzewnemi 
łzami ekspedjentce tekę, z całą jej za- 
wartością, a uustępnie zajęto się ozobą 
przychwyconego ptaszka. 

Opryszkiem tym okazał się 24-letni 
Teodor Ghylewski, urodzony w Korono- 
wie, a zamieszkały w Bydgoszczy przy 
ulicy Kanałowej 3, który był już 


poszukiwany przez policję. 


Jak bowiem stwierdzono, Chylewski był 
tym opryszkiem, który dnią 26 ub. m. 
dokonał napadu na mieszkanie właści- 
ciela willi przy ulicy Rejtana 7, p. Jakó- 
ba Joba. ` 

Początkowo wypierał się i- kręcił, 
lecz wzięty w krzyżowy ogień pytań, 

` przyznal się do winy, 


twierdząc atoli, że zakradł się do willi 
p. Joba jedynie r” celu kradzieży, a nie 
napadu. Gdy jednak został spostrzeżo- 
nym w sypialni przez panią Jobową, 


chcąc się ratować, steroryzował ją niby 
rewolwerem, którym — jak twierdzi 
miała być rzekomo lampka elektryczna. 
Dalej przyznał, że odezwał się do przy- 
byłego na krzyk swej żony p. Joba, iż 
„jest ptakiem Śmierci i potrzebuje 1099 
zł na wyjazd do Niemiec", Otrzymał je- 
dnak tylko około 100 zł gotówki i zabrał 
brylśntowy pierścionek, który nastę- 
pnie, po przeczytaniu w „Dzienniku 
Bydżoskim'", że policja jest na jego 
tropie, odesłał do redakcji „Dziennika“ 
w obawie, aby się nim nie zdradził, 


lle prawdy jest w tych zeznaniach, 
wykażą dalsze dochodzenia,  Opryszka 
odstawiono do dyspozycji sądu. 


bez stałego miejsca zamieszkania, który 
przed niedawnym czasem zwolniony został 
z więzienia w Bydgoszczy, gdzie odbywał 
karę 11 miesięcy, również za sfałszowanie 
książeczki P. K, O, i innych dokumentów. 
Kowalewskiego odstawiono do dyspozy- 
cji sądu, gdzie będzie odpowiadał jako re- 
cydywista. 
EiT E | OKOŃ O | DREOMÓŻE=| 


Zebranie bezrobotnych. 


Starostwo Grodzkie zezwoliło na urzą- 
dzenie zebrania bezrobotnych dziś we wto- 
rek o godz. 3 w Sali Patzera, 

Porządek obrad: 

1) Sprawozdanie komitetu bezrobotnych; 

2; wybór delegata do Warszawy; 

3) wybór komisji do Opieki Społecznej; 

4) wolne głosy; 

5) pomoc doraźna. 

—0—— 

— Kurs pisma dekoracyjnego urządza 
Związek Młodych Drogerzystów w gabine- 
cie Miejskiej Szkoły Handłowej. Dział ten 
niedomaga dzisiaj w kupiectwie — w -efek- 
townej dekoracji stosowanej w stolicach 
kontynentu pozostaliśray na szarym końcu. 
Kurs ten niewątpliwie uzupełni wiadomo- 
ści w tym kierunku i jako aktualny poleca 
się naszej młodszej generacji. Ponieważ 
wakuje kilka miejsc, przyjmie się amato- 
rów z poza organizacji. Lekcje odbywać się 
będą regularnie co środę o godz. 20-ej pod 
fachowem kierownictwem. Początek w sro- 
de dnia 4. II. br. Zgłoszenia przyjmuje wice- 
prezes p, Stranz, firma Hadroga, ul, Ma- 
tejki 1. 
je o zoo c ME O. w .. -. mo o owak a 


Posiedzenie zarządu okręgowego 
odbędzie się dziś (wtorek) 3. II. o godz. €-ej 
wieczorem w sekretarjacie. Na porządku 
obrad sprawy niezwykłej wagi. 
wszystkich członków konieczny. 


U 


dworca autobusowego przy coraz więcej 
wzmagającym się ruchu pasażerskim i po- 
wstawaniem nowych linij autobusowych, 
wskazywałem na obecne miejsce postojowe. 
jako wysoce nieodpowiednie, a szczególniej 
podkreśliłem wysokie niebezpieczeństwo za- 
jazdu z możliwością nieuniknionych kata- 
strof, mianowicie zimą przy gołoledzi. Wy- 
raźnie powiedziałem, że pasażerów naraża 
się na potopienie w Brdzie, źndną barjerą 
nie zabezpieczonej. 

Chociaż mój wniosek był zupełnie na 
czacie, jako urządzenie dla dużego miasta 
i wzinożonego ruchu wprost konieczne, pra- 
widłowo był złożony, odpowiednio uzasad- 
niony i zawierający konkretne propozycje; 
— nie doczekał się nawet odpowiedzi. Wi- 
docznie odpowiednie czynniki w Magistra- 
cie nie miały czasu nim się zająć i podkre- 
slone przeze mnie istniejące w takich wa- 
runkach niebezpieczeństwo 'dla życia ludz- 
kiego zostało zbagatelizowane, Może nikt 
w Magistracie nie uświadamiał sobie takie- 
go niebezpieczeństwa, na jakie wskazywa- 
łem, może uważano moje argumenty w tym 
względzie jedynie za chęć wywarcia pew- 
nego moralnego nacisku w celu uzyskania 
potrzebnej licencji. 

Nie mogę jednakże Magistratowi oszczę- 
dzić poważnego zarzutu, że po pierwszym 
wypadku stoczenia się autobusu do Brdy — 
na szczęście bez ofiar w ludziach — nie po- 
wrócił do mojego wniosku a co gorsze, że 
w dalszym ciągu tolerował to obecne bez- 
myślne miejsce postojowe. Trzeba było do- 
piero ogromnej najświeźszej katastrofy, aby 
odpowiedzialne czynniki zostały wreszcie 
spowodowane do skasowania tego nieszczę- 
śliwego postoju. 

Nietylko, że obecny postój przedstawiał 
— jak rzekłem — wielkie niebezpieczeń- 
stwo dla życia ludzkiego, ale był i stąd nie- 
odpowiedni, że pasażerów narażał w ostrzej- 
szej porze na katary, zaziębienia i inne cho- 
rohy wskułek panujących, jak zwykle, nad 
wodą ostrych przewiewów. 

Może być, iż teraz po tej tragicznej ka- 
tastrofie odpowiedzialne czynniki Miasta 


wezmą mój wniosek pod rozwagę i dopu- 

szczą mnie do realizacji mojego projektu 

i mojemu wnioskowi udzielą licencji. 
Józef Pankowski. 


Godz. 2215 
Rewja z teatru 


„Morskie Oko“ 


—- Ostre strzelanie na Strzelnicy bojowej 
15 Dyw. Piech. w dniu 4 bm. przeprowadzać 
będzie 61 p. p. Wlkp. Wszelkie drogi w tym 


Udział | kierunku strzeżone będą przez posterunki 


własne, 


OW 


nki rynarzewskie. 


Ukraiński „geroj“ kierownikiem szkoły. — Wiec parafialny 
w obronie nowego proboszcza. — Rak zerwał sie z łańcucha... 


(n) Przeprowadzając. pacyfikację w Mało- 
polsce wschodniej władze szkolne krótko przed 
wyborami przeniosły „w intereste służby” nau- 
czyciela Dymitra Wełykanowicza, sekretarza 
ukraińskiego klubu parlamentarnego do Ryna- 
rzewa, powierzając mu tam kierownictwo szko- 
ły powszechnej po p. Frankowskim, który otrzy- 
mał posadę w Bydgoszczy w szkole przedmie- 
ścia Więlkie Bartodzieje. Niedługo bawił We- 
łykanowicz w spokojnej mieścinie nad Notecią, 
został bowiem ponownie wybrany do Sejmu, 


zdążył jednak zwąchać się z miejscowymi nie-/ 


przejednanymi opozycjonistami, Czy władze 
rządowe nie zdają sobie sprawy z niewłaściwo- 
ści przenoszenia obcoplemieńców do okręgów, 
w których obok żywiołu polskiego zastąpiony 
jest silnie żywioł niemiecki?, Ukraińca było 
posiać do miejscowości czysto. polskiej a naj- 
lepiej pozostawić go w Małopolsce wschodniej 
— wśród swoich. Wiemy przecie z doświadcze- 
nia, że Niemcy także nie mieli pociechy z nau- 
czycieli — Polaków przenoszących „za karę” 
w śłąb Niemiec! 


Przed tygodniem odbył się w Rynarzewie 
| imponujący wiec parafjalny celem potępienia 
warcholstwa jednostek, wysyłających do władzy 


biskupiej listy uwłaczające czct nowego księdza 
proboszcza. Ks. proboszcz Leon Sroka, poprze- 
dnio wikarjusz w Łabiszynie i Swarzędzu, ob- 
jąwszy zarząd parafji rynarzewskiej po ks. Bu- 
ławskim, który poszedł na lepsze probostwo do 
Kosztowa w powiecie wyrzyskim, zdołał w sto- 
sunkowo krótkim czasie, bo od października 
1930 r., zjednać sobie serca prawie wszystkich 
parafjan — z wyjątkiem garstki osób, które mają 
do księdza proboszcza żal, iż nie pozwala w ko- 
ściele śpiewać towarzystwa świeckiemu „Echo*, 
lecz jedynie chórowi kościelnemu, Parafjanie 
postanowili wysłać do władzy biskupiej dele- 
gację. Delegacja ma zapewnić zwierzchników 
ks. proboszcza, iż ogół ma do niego zaufanie. 
Drobny zatarg lokalny: przy dobroej woli da się 
usunąć, 

W bajkę o raku na łańcuchu, rzekomem go- 
dle miejskim, przestają ludzie wierzyć, Rak miał 
być dowodem zacofaństwa, tymczasem okazuje 
się, że miasto „postępuje”. Chociaż do tysiąca 
dusz im jeszcze daleko, Rynarzewiacy górują w 
patrjotyźmie, wypełnianiu obowiązków obywa- 
telskich i  zdobyczach kultury. Dawniejsza 
ajencja pocztowa została od 1 stycznia 1931 r. 
podniesiona do rangi urzędu pocztowego V ki. 


Urząd przeniesiono do gmachu reprezentacyjne- 
go (hotel „Pod Rakiem") p. Molendy. Lokal 
urządzono wygodnie. Publiczność zadowolona. 


Rynarzewiacy nie skorzy eą do urządzania: 


gatówek, to im jednak trzeba oddać, że pamię- 
tają o Głowie Państwa. Dnia 1 lutego z okazji 
imienin Prezydenta Mościckiego powiewały nie- 
tylko na gmachach publicznych, ale na wielu 
domach prywatnych polskie sztandary. W ko- 
ściołach obu wyznań odprawione zostały modły 
solenne, zaś w największej sali w mieście od- 
była się uroczysta akadezmnja zjednoczonych sto- 
warzyszeń i młodzieży szkolnej. Wieczorem 
zamierzano iluminować. Przez wzgląd na 
„ciężkie czasy” od zamiaru odstąpiono, ze szko- 
dą — krajowego przemysłu. 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w Rynarze-_ 


wie roczne walne zebranie koła Chrześcijańskiej 
Demokracji, Koło, założone niedawno, liczy 
27 członków. Prezesem koła jest p. Kostański, 
mistrz fryzjerski, sekretarzem p. Żuchelkowski, 
skarbnikiem p. Kowalkowski, dalszymi członka. 
mi zarządu pp. Gutkowski senjor i Banach. 
Referat o sytuacji politycznej i gospodarczej 


wygłosił na walnem zgromadzeniu red, Nowa- 


kowski z Bydgoszczy, Referent przestrzegał, 
aby nie łudzić się, iż obecny rząd władzę wy- 
puści z swoich rąk, to jedno jest pewnem, że 
wypadki brzeskie już się nie powłószą, bo dele- 
gacja polska w Genewie dosyć dcznała upoko- 
rzenia, Sytuacja gospodarcza gruntownie może 
być naprawioną dopiero wówczas, kiedy Euro- 
pa odzyska miljard konsumentów utraconych 
przez wojnę i rewolucje i odnajdzie drofe do 


Rosji i na Daleki Wschód. 
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Str. 10. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 4 lutego 1931 r 
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Nr. 27. 


—- Kto naStęnny? Pan Wincenty Kujaw- 
ski (Ogród Zoologiczny przy ulicy Fordoń- 
skiej nr. 1) wpłacił na rzecz Kuchni Ludo- 
wej 60,— zł. Ofiarodawcy składam serdecz- 
ne podziękowanie. Dr. Chmielarski, wice- 
prezydent miasta, 


PROGRAM W KINACH. 


_ CORSO wyświetla największą epopeę przy- 
gód wśród mrocznej i tajemniczej dżungli p. t. 
„Klejnoty świątyni Opar“, dalszy ciąg i zakończe- 
nie filmu „Tarzan władca dżungli" W rolach 
głównych człowiek o herkulesowej sile i szalo- 
nej odwadze Frank Mervill. Nadprogram „Ty- 
godnik", 


KRISTAL. Dziś dramat filmowy na tle arcy- 
dzieła Stefana Żeromskiego p. t. „Wiatr od mo- 
rza“ z Marją Malicką, Brodziszem, Stępowskim 
i Bodo w rołach głównych, Nadprogram dźwię- 
kowy. 

MARYSIEŃKA. W niedzielę i święto tryum- 
fował na ekranie jak za dawnych czasów Eddie 
Polo w świetnym technicznie i obfitym w sen- 
sacyjne momenty filmie p. t. „W zasadzce pod 
woda” Prócz tego wesoła komedja karnawało- 
wa p. t. „Chłopcy do wynajęcia", 

NOWOŚCI daje podwójny program: 1) „Ko- 
bieta bez serca“ dramat o wzruszających sce- 
nach i interesującej treści w której w wykryciu 
zbrodniarza dopomógł „fonograt”, niedawno wy- 
naleziony. 2) „Biedny gigolo“ obraz dźwiękowy 
dający pelne zadowolenie artystyczne, gdyż mu- 
zyka, piosenki, tańce zachwycają szczerze. 

OKO wyświetla film p. t. „Rozkosz zemsty”, 
W rolach głównych hr. Agnes Eesterhazy i Gu- 
staw Diessel. Na scenie wesoła rewja pt. Zaba- 
wa na 102%, Wkrótce wchodzi na ekran ostatni 
film Anny Pawłowej primabaleryny teatrów car- 
skich p. t. „Niema z Portici". 

ZZ 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


WTOREK, 3 LUTEGO. a 

WARSZAWA. 17,45: Popularny koncert symfo- 
niczny Filharm, Warsz. 19,10—19,25; Giełda 
rolnicza. 19,25—19,30: Muzyka z płyt gramo- 
fonowych, 19,50—22,10: Opera z płyt gra- 
mofonowych „Cyganerja'* Pucciniego. 23,45— 
24,00: Komun. z międzynarodowych zawodów 
hokejowych w Krynicy. 

POZNAŃ. 17,15—17,45: „Młodość na antenie” 
(Wygadanka akademicka). 22,10—22,30: Sy- 
gnal czasu z obserw. astron, U. P. 22,30— 
23,30: Muzyka taneczna z kawiarni „Espla- 
nada", 


i SRODA, 4 LUTEGO. 

WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka gramofon. 
15,00—15,20: Komunikat gospodarczy. 16,15— 
16,45: Kwadrans dla najmłodszych, 16,45— 
17,15: Muzyka gramołonowa, 17,45: Koncert 
popularny. 19,25—19,35: Muzyka z płyt gram, 
20,30: Koncert ze Lwowa. 21,25—22,00: Dal- 
szy ciąg koncertu ze Lwowa,  23,0—23,45: 
Muzyka taneczna. 23,45—24,00:  Komun, z 
międzynarodowych zawodów hokejowych w 
Krynicy. 

POZNAŃ. 13,00—13,05: Sygnał czasu z obserw. 
asiron. U. P, 13,05—14,00: Koncert gramoł. 
14,00—14,15; Notow, giełdy pien, i cen targ. 
rzeźni miejskiej, 17,15—17,45: Audycja dla 
dzieci w wyk, „Wuja Czesia”, 18,45—20,30: 
Dodatek do gazety porannej R. P. 20,30— 
22,00: Koncert ze Lwowa. 22,15—23,30: Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Esplanada”, 

e e ZIAREN a 


Nieudała ucieczka 12 wycho- 
wanków zakładu w Cerekwicy 


Z Jarocina donoszą: 

Wychowankom Zakładu Wychowawcze- 
go w Cerekwicy, pow, Jarocin, sprzykrzyło 
się monotonne, w surowym rygorze utrzy- 
/mywane życie. To też zrealizowali plano- 
waną od pewnego czasu ucieczkę. W połud- 
nie padł sygnał do ucieczki. Dwunastu wy- 
chowanków przeskoczyło parkan i pobiegło 
w kierunku lasów. Dostrzegł ich dozorca, 
dosiadł konia i pocwałował za zbiegami. 
Dogoniwszy ich, wezwał uciekających do 
powrotu. Ci w odpowiedzi zaczęli w dozor- 
ce rzucać kamieniami i dzikiemi okrzyka- 
mi spłoszyli konia. | 

Władze zakładu o wypadku powiado- 
miły policję; rozpoczęto pościg, który po 4 
godzinach uwieńczony został pomyślnym 
wyrikiem. Policja przy pomocy myśliwych 
oraz rządców pobliskich folwarków, osaczy- 
ła zbiegów i grożbą strzelania oraz strza- 
łem na postrach zmusiła ich do kapitulacji, 
11-tu wychowanków powiązano i na wozie 
odtransportowano do zakładu. Dwuńastemu 
udało się zbiec. 

RS EOT O E E ET, 


ZMARLI: 


Ś. p. Marjanna z Tomczaków Sommerowa 
z Poznania, lat 62. w 5 

Ś. p. Stanisława z Michalaków Tomaszew- 
ska z Kościana, lat 70. 
é. p. Juljan Tarnowski z Poznania, aptekarz, 
łat 73. i 

Ś.p. Agnieszka z Nowackich Majorkowa, 


M Inowroclawia, lat 62 - ua 


Ostatnie wiadomości. 


Dwa wypadki trzęsienia ziemi, 


Zurych. Tutejsze obserwatorjum za- 
notowało dwa odległe trzęsienia ziemi. 


Szalone upały w Ameryce Poludniowej. 


Buenos Aires, Od kilku dni panują 
tutaj szalone upały. Przeciętna tem- 
peratura w cieniu wynosi 34 celsju- 
sza. 


Niezły materjal na teściową. 
Potruła gości weselnych ze złości. 


Rzym, 1. 2. (PAT). Donoszą z San 
Bartolomeo in Galdo, iż pewna kobieta, 
nie mogąc zapobiec małżeństwu swego 
syna, postanowiła zemścić się i w tym 
celu dolała trucizny do wina, które by- 
ło podane dla gości weselnych. 

20 osób uległo zatruciu.  Trucicielkę 
aresztowano. 


Zamach na pociąg pospieszny. 


Angouleme. (PAT). Na torze kolejo- 
wym w odległości 12 km od Angouleme 
dzięki umyślnemu sabotażowi nastąpi- 
ła katastrofa kolejowa. Jeden z wago- 
nów. pociągu pośpiesznego Paryż-—Bor- 
deaux wykoleił się. Szkody są znaczne. 
Jedna z pasażerek pociągu doznała 
kontuzji. ; 

Należy zaznaczyć, że analogiczny za- 
mach. zdarzył się w tem samem miej- 
scu w r. 1929. 


Skutki szybkiej jazdy. 


Samochód wpadł do rowu grzebiąc 5 pa- 
sażerów. — 3 osoby zabite, — 2 osoby 
clężko ranne. 


Na szosie między Świdnicą a Wroc- 
ławiem wydarzyła się straszliwa kata- 
strofa automobilowa. Jadący z niezwy- 
kłą szybkością samochód osobowy 
wpadł do rowu, przewracając się kilka- 
krotnie i grzebiąc pasażerów. Z 5 pasa- 


żerów samochodu 2 kobiety i mężczyzna 
ponieśli śmierć na miejscu, szofer i je- 
den z pasażerów ciężko ranni odwiezie- 
ni zostali do szpitala w Świdnicy. 
Stwierdzono, że samochód miał Nr. re- 
jestracyjny berliński, szofer zaś nie po- 
siadał prawa jazdy. 


Pożar wyższej uczeini polskiej 
w Ameryce Północnej. 


Srogi cios dotknął naszych rodaków 
w Ameryce. 

W nocy dnia 21 stycznia br. pożar 
strawił doszczętnie gmach polskiego 
kolegjum związkowego w Cambridge 
Springs (w Pensylwanji), przedstawia- 
jący wartość około pół miljona dolarów. 

Kolegjum było zaasekurowane tylko 
na sumę 125 tysięcy dolarów. 

Straty, wyrządzone przez pożar są 
istotnie olbrzymie, a dorobek wielkiej 
pracy i-ofiarności Połonji amerykań- 
skiej zniszczony. 

Kolegjum naukowe, które padło pa- 
stwą ognia, było własnością Polskiego 
Związku Narodowego, największej or- 
ganizacji polskiej w Stanach Zjedno- 
czonych. Długoletnim dyrektorem ko- 
legjum był Wacław Gąsiorowski, osta- 
tnio zaś prof. Mierzwa. 


Miedzynarodowa szajka fałszerzy 
pod kluczem. 


Sztokholm. Aresztowano tu © człon- 
ków międzynarodowej bandy fałszerzy 
banknotów. U aresztowanych znalezio- 
no falsyfikaly dołarowe i funtów szterl. 
na sumę około 260.090 koron. 

Aresztowanymi są obywatel szwedzki 
Pahl i obywatel niemiecki Josef Ker- 
tesz. Ten ostatni podał się za Wasyla 
Mamontowa z Moskwy. Zezņał on, iż 


falsyfikatv miały być puszczone w obieg I 


w Finłandji i innych krajach półnoe- 
nych, a nasłępnie rzucone na rynek 
szerszy, a mianowicie także na Ame- 
rykę. 


Zrabowany pie 


rścionek, przysłano do „Dziennika 


Bydgoskiego" jako znaleziony. 


Nie małe poruszenie w mieście wywołała 
zamieszczona w naszem piśmie z dnia 30 ub, m. 
sensacyjna wiadomość, o napadzie jakiegoś nie- 
znanego opryszka na mieszkanie właściciela ka- 
mieniarskiego, p. Joba, przy ul. Kejtana 7, gdzie 
opryszek pod groźbą rewolweru wymusił na 
domownikach około 200 zł gotówki i skradł 
pierścionek damski brylantowy, wartości 500 zł. 

Ciekawą jest rzeczą, że wiadomość ta, poda- 
na przez nas ze szczegółami, poruszyła i same- 
$o sprawcę napadu, Sprawca bowiem, widocz- 
nie z obawy przed zdradzeniem się, bo trudno 
przypuścić, aby nim powodowały wyrzuty su- 
mienia, przysłał nam zaraz tego samego dnia 
po ukazaniu się wiadomości, ładnie zapakowany 
w kopercie brylantowy pierścionek właśnie ten 
Skradziony u p. Joba. 

Mianowicie, w godzinach popołudniowych 
przybył do okienka w naszej administracji jakiś 
około 30 lat liczący mężczyzna i wręczając 
urzędującej panience zaklejoną kopertę, powie- 
dzia, „to zostało znalezione”, poczem  zosta- 
wiwszy kopertę, szybko oddalił się. 

Po rozpieczętowaniu koperty, znaleźliśmy w 
niej brylantowy pierścionek, zawinięty starannie 
w oddzielny kawałek papieru, lecz ani jednego 
słowa wyjaśnienia. 

Odrazu przyszło nam na myśl, że najprawdo- 
podobniej będzie to pierścionek, skradziony u p. 
Joba, z którym natychmiast skomunikowaliśmy 
się telefonicznie. 

Pan Job, przybywszy do naszej administracji, 
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Ujęcie świętokradcy. 


Ostatnio ujęła policja złodzieja, który 
trudnił się okradaniem skarbonek w kościo- 
łach w powiecie średzkim. Złoczyńca zowie 
się Michał Cichy i pochodzi z Mileszyna 
pow. wieluński). Badany przez policję C. 
przyznał się do kradzieży dokonanych w 
kościołach: w. Tulcach, Mącznikach, Mą- 
drem, Solcu, Czerlejnie, i <Gieczu. Cichego, 
kióry óstatnio nie był nigdzie meldowany, 
odstawiono do więzienia w Środzie, 


Rdwokat tczewski aresztowany 


za sprzeniewierzenie 40.000 zł. 


Tczew. Z polecenia prokuratora sądu 
okręgowego w Starogardzie, aresztowany 
został adwokat'i notarjusz z Tczewa Fry- 
drychowicz za sprzeniewierżenie depozytów 


W wysokości 40.000 zł. 


rozpoznał pierścionek, jako swoją własność. Po- 
wiadomiona o tem policja wszczęła dochodzenia 
i wkrótce wpadła na trop osobnika, który ptzy- 
niósł do redakcji pierścionek, a dnia 31 ub. m. 
dostała już w swoje ręce i samego sprawcę na- 
padu w mieszkaniu p. Joba, o czem donosimy 
na innem miejscu, 
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Zlaki się własnej odwagi. 

Pochwaliliśmy posła Dra K. Polakie- 
wicza, chociaż należy do BB., że posta- 
wił w komisji budżetowej wniosek ce 
lowy i słuszny, domagający się zmniej- 
szenia poborów dyrektorów przedsię- 
biorstw państwowych i ograniczenia 
remuneracji całorocznych do wysoko- 
ści maksymalnej jednomiesięcznej pen- 
sji Wiadomo, że uderzenie to godzi 
przedewszystkiem w członków sanacji, 
która umiejętnie potrafiła wszystkie, 
dobrze płatne stanowiska obsadzić 
swoimi ludźmi. Dr. Karol Połakiewicz 
wykazał więc podziwu godną odwagę. 
Ale cóż? Na ostatniem posiedzeniu ko- 
misji budżetowej poseł P. rezolucję swo- 
ją nieuzgodnioną z rządem wy cofał. 
A kiedy ją podtrzymał jeden z posłów 
opozycji (Wyrzykowski), posłowie z 
klubu mameluków, wśród nich także 
poseł Dr. K. Polakiewicz, odrzucili re- 
zolucję. : 

Trzeba przyznać, że sanacja umie 
bronić kieszeni swych pupilków. Ale 
skoro tak jest, na co jeszcze ten krzyk 
o obronie żłobu przez partyjników ? 


Napady uliczne w stolicy. 


Warszawa, 3. 2. (Tel. wł.) Stolica nasza 
staje się miastem coraz bardziej niebezpie- 
cznem, Napady uliczne są na porządku 
dziennym, a.w samym: styczniu 8 osób pa- 
dło ofiarą zabójstw względnie morderstw. 

W nocy z niedzieli na: poniedziałek do- 
konano znowu na polu mokotowskiem 
dwóch napadów bandyckich. Dwóch dobrze 
ubranych meżczyzm zawiozło poza miasto 
dwie lekkomyślne kobiety i tam zaczęli się 
znęcać nad niemi, bijąc je kastetem oraz 
kalecząc je nożem. Mężczyźni ci- odebrali 
następnie kobietom płaszcze, torebki, pierś- 
cionki it. d. Jedna z tych kobiet, na skutek 
odniesionych ran, zmarła w szpitalu. 

Mnicjwięcej w tym samym czasie obra- 
bowany został na tem samem polu moko- 
towskiem, widocznie przez tych Samych 
sprawców, woźny jednej ze Szkół ludowych. 
Był or w stanie podchmielonym i nie po- 
trafi powiedzieć, co się z nim stało. Zbu- 
dził się dopiero w Szpitalu. Woźnemu ode- 
brano paltot. portfel i zegarek- Sprawęcy Ma= 
padów nie są jeszcze uchwyceni. 


i 
Steam pogody. 

Polska w dniu Ż lutego nadal miała pogodę 
chmurną, miejscami mglistą z opadami śnieżnemi 
w Wileńszczyźnie, a z rozpogodzeniami na Po- 
lesiu, Wołyniu, Podolu i na Podkarpaciu. Tem- 
peratura chłodnego kontynentalnego powietrza' 
wobec braku nagrzewania słonecznego nie ule- 
gła większym zmianom. 

W. Bydgoszczy utrzymuje się nadal piękna 
pogoda. 


Ofiary przypadku. 


Los lubi igrać z życiem łudzkiem i 
urządzać ironiczne farsy. Ludzie, nara- 
żający się w czasie wykonywania swe- 
go zawodu na nieustanne niebezpie- 
czeństwo utraty życia, umierają często 
wskutek błahego przypadku. 
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Lwy mu nic nie zrobiły, zając go zabil. 


Węgierski hrabia Wiktor Szethanyi 
był znanym myśliwym. Urządzał polo- 
wania na Iwy w środkowej Afryce. Upo- 
lował mnóstwo dzikiego zwierza. Pe- 
wnego razu polował w ojczystych Wę- 
grach na zające. Nagle zobaczył zająca 
i złożył się do strzału, W tej chwili zja- 
wił się i drugi zając, biegnący za pierw- 
szym, ale tuż pod nogami hrabiego. Hra- 
bia potknął się, strzelba wypadła mu z 
rak i wypaliła. Hrabia otrzymał strzał 
w serce i zginał. 


Alpinista złamał nogą na... estradzie. 


Jerzy Whitney był znanym alpini- 
stą. Wspinał się na najwyższe szczyty. 
Całe swoje życie spędzał w górach. Pe- 
wnego dnia miał odczyt. Po skończeniu 


odczytu chciał zejść z podwyższenia.: 


Nagle postawił źle nogę, upadł i złamał 
nogę. Wypadek ten stał się przyczyną 
jego śmierci. 

Przepłynął wodospad Niagary i utonął 
l | w strumyku, 

Ciekawa jest również historja ame- 
rykańskiego artysty Leacha. Wykony- 
mał on różne sensacvjne produkcje w 
cyrku. Raz nawet przepłynął w beczce 


wodospad Niagary. Później, w. cząsie 


bytu w Australji, gdzie bawił dla przy- 
jemności, dosięgnął go los. Wpadł do 
małego, mulistego strumyka i utonął. W 
Niagarze nie utonął, w strumyku zginął. 


Akrobata lotniczy i ..skórka 
pomarańczowa. 


Niedawno umarł w N. Jorku słynny 
akrobata powietrzny kapitan Stevens. 
Stevens poślizgnął się na łupinie poma- 
rańczy i złamał nogę.  Całemi latami 
narażał się Stevens na niebezpieczeń- 
stwo śmierci. Był najlepszym akrobatą 
amerykańskim, a jego karkołomne ewo- 
lucje wywoływały w całym świecie po- 
dziw.  Skakał z lecącego samolotu do 
drugiego z tak absolutną pewnością jak 
gdyby to była rzecz najzwyklejsza w 
świecie. Zdobył również rekord w sko- 
ku ze spadochronem. Skoczył z wyso- 
kości 11500 metrów i wylądował bez 
wypadku. Teraz umarł wskutek pośli- 
zgnięcia się na łupinie pomarańczy. 


"Chodził po zawrotnych wysokościach, 
a stracił równowagę na ulicy. 


W Nowym Jorku zmarł niedawno w 
50 roku życia człowiek nazwiskiem Wi- 
ljam Brockboose. Dostał nagle zawrotu 
giowy na jednej z bardzo ruchliwych 
ulic i wpadł pod samochód. Człowiek ten 
był jednym z najodważniejszych ludzi. 
Kiedy budowano most brookliński * w 
Nowym Jorku pracował spokojnie na 
zawrctnej wysokości, nad spienioną rze- 
ką. Wzywano go zawsze do przytwier- 
dzania masztów na szczytach drapaczy 
chmur. Nigdy nie dostał zawrotu głowy, 
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Żetranie U 


Z ruchu towarzystw. 
Tow. Uczniów Kupieckich, Przypominamy 


o dzisiejszem ostatniem zebraniu zarządu w sc- 


kretarjacie o godz. 20. 


plenarne dnia 4. bm. u p. Kolodzieja ul, Ugory 
o godz. 19, ah Je 
, Koło Absolwentów Szkół Handlowych, Dziś 
we wtorek o g, 20 zebranie plenarne w Strzel- 
nicy. ; 

K, S. „Astorja", Dziś od 19-21 ćwiczenia 
gimnastyczne i trening bokserski w bali gimn. 
62 p, p. Dnia 6. bm. o 20 zebranie plenarne w 
Domu Czeladzi, Na porządku obrad referat 
Dnia 8. bm. zabawa karnawałowa, „ 

„Odrodzenie", Dziś we wtorek o 19,30 lekcja 
w sali p. Ferenca przy ul. Senatorskiej 76. 

Zw. Tow, Pom. Fryzjerskich - tilja w Byd- 
goszczy. W środę o 20 zebranie u p. Mellera, 
PL Piastowski, 

Związek Akuszerek, Zebranie dnia 4, bm. 
o g 16 w szkole Sienkiewicza, 

+ 8.M.P. „Gwiazda” przy kościele św. Trójcy. 
Dziś o 19,30 zebranię zarządu w salce przy 


._ Tow. Powst. i Woj, Szwederowo. Zebranie 


„DZIENNIE BYDGOSKI". środa, dnia 4 lutego 1931 r. 


Lwem” przy uł. Marsz. Fochą. 

Związek Pracowników Kupieckich, Zebranie 
plenarne odbędzie się w środę 4 bm. o godz. 20 
w Resursie Kupieckiej. Na porządku obrad wy- 
kład p. Dr. Świąteckiego na temat „Pogląd Is- 
kazy na nowy ustrój kas chorych". 

_ „Dzwon“, Dziś we wtorek, o 20 zebranie, 
plenarne w auli szkoły na Okotu. Zaproszenia 
na tradycyjny bal- maskowy można otrzymać 
u sekretarza. ; 

Związek b. zawodowych wojskowych, Zebra- 
nie dnia 3, bm, o g. 20 w lokalu „Pod Lwem“ 
Zarząd zbięra się o godz. 19,30. M» 

Sokół IV. Zebranie plenarne dnia 4. bm, 
o 19,30. w sali Instytutu Rolniczego. Wążne 
sprawy. 

Zw. Młodych Drogerzystów. Zebranie ple- 
marne dnia 4. bm. o godz. 20 w lokalu „Pod 
Lwem”. Na porządku obrad wykład pt. „Zastó- 
sowanie witamin w życiu codzięnnem” — p. apt. 
Janiszewski. 

l Zw. Podoficerów Rezerwy. Dnia 4. bm. ze- 
branie miesięczne o 19 w łokalu Resursy Ku- 


Oddział kolarzy Sokcła V, W środę 4 bm. 


Dnia 4-go lutego b. r. o godz. 14-tej odbędzie się w salach „Królewskiego Dworu“ w Grudziądzu 


rganizacyjne Fabryki Przetworów Mięsnych na Eksport 


na które zaprasza wszystkich P. T. Rolników bez różnicy ilości posiadanych mórg. Zarząd Stow. Roln. Handlowego w Grudziądzu. 


4 | 
U A 


Są. dl RENE 


(2419 


>, a 


Związek emerytów państw. aułom. i renti: | Bank Polski płacił w dniu 3 bm. za: 
o 19 zebranie mięsięczne w restauracji „Pod | stów w Bydgoszczy zawiadamia członków, że 


roczne zebranie odbędzie się w czwartek, 5, bm. 


| w sali p. Mellera, plac Piastowski o godz. 17, 


Emeryci, wstępujcie do związku! Posiedzenie 
zarządu odbędzie się w środę 4 bm. 

Sokół XII konny. Zebranie zarządu wraz z 
kafiisją rewizyjną we wtorek 3 lutego o godz. 
20-tej „Pod. Lwem'”, A 

„Lutnia”, Dziś o godz. 20 lelteja śpiewu u p. 
B!ocha, ` ? 

TOE REED AEO E i 


G.ełda warszawska 
dnia 3t stycznia 1931, 
Papiery Państwowe r obligacje 
8-proc. poż. bnd. + + + e e- 000,00 050,50 
;+proc. poz premj. dol.. - + + 054.00 055 00 


„dolary amerykańskie 8.37—8,88 
tunty szterlingów 431674 | 
franki szwajcarskie EATA 7 
tranki francuskie 348215 
marki niemieckie 211,25 
guldeny gdańskie 172,53 
szylingi austrjackie | 24,89 
|liry/ włoskie 46,52 
korony czeskie 26,30 


Tj 


ceduta urzędowa giełdy 
niężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 81 stycznia 1931 roku. 
ia Pożyczka konwersyjna 46%,—009,00 %/, p: 
8%, dolarow’ listy Pozn. Ziemstwa Irouyt 


pie- 


Jäilhmeso 
sgprzedajć z gwarancją na 
dógodnych warunkach 
Fabryka Fortepianów 


w. Jähne ` 
20649 Bydgoszcz — 
Gdańska 149, tel. 2225. 

„Filje: Grudziądz 

Toruńska 17-19. 

Poznań, Gwarna 10. 


p 


Przętarg 
przymusowy. Dnia 4 lu- 


sprzedam w Fordonie przy 
ul. Marszałka Piłsudskie- 
go 4, za natychmiastową 
zapłata: maszynę szteper- 
ską (firmy Singer). Ku- 
charz, kom, sąd. 


Garderobe. (2373 
damską podługnajnowszych 
żurnahi wykonnje Helena 
Knorr, Leszczyńskiego 2, 
EE EA A 
Maty 
z trzciny i słomy i czy- 
atej słomy, do krycia in- 
spektów, każdej wielkości, 
wyrabia fabryka -mat dia 
ogrodnictwa i murarzy 
W.lLutomski, Inowrocław, 
fabryka wyrobów trzeino- 
wych i mat ogrodn. (1382 


wózki 
najnowsze modele poleca 
fabryka, wózków dziecię- 
cych „Sport”, Bydsośzcz, 
3 Maja 19. Hurt! Wyko- 
unuje reperacje" (1293 


Pończochy 
rękawiczki wykonuję rę- 
cznie. Chwytowo 11, po- 
dwórze | ptr. pr. (2408 


Najtańsze Źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom: 
pietnych pod gwarancją 
dębow. jadalni, sypialni 
pokoi męskich, 
oraz mebli pojedyńczych 
także wyściełane solidne- 
go wykonania własnych 
warsztatach na dogo- 
dnych warunkach tytko 
n ignacego Grajnerta 
Bydgoszcz, ui. Dwor- 
towa 8, 

9574 


RZE Mp ZABJĘ 


Piace 

budowlane przy Gronwaldz> 
kiej i Chojnickiej położone 
za dogodna sołatą sprzedaje 
F. Peterson, cegielnia, Okole, 
tel. 87. 2238 


i Skład 
'kol. urządzeniem towarem 
3 posoje z powodu prze” 
jęcia po rodzicach sprze- 
dam.' Adres filja Dz. (1304 


kościele. Przybycie konieczne. 


tego bro RAE. nder taj, 


kuchni ' 


udzielam, 
Gimn. Klas I 
Bydg. pod „Korepetycje”. 


telefon 192$. | 


Bydg. 


mreana eana 


i Dom 
zabudowania. ogród. 3 
morgi roli sprzedam, Ino- 
wrocławska 68. 246 


Skład (1280 
z pokojem i urządzeniem 
odstąpię. Gdańska 133. 


; Pianino 
sprzedam tanio. Nowicki, 
Olitobrego 7. (1294 


Kamienicę 
w Inowrocławiu, ul. Św. 
Krzyska nr. 7, sprzedam 


z dogodnemi warunkami 


spłaty, 3 pokoje i kuchnia 
wolne, jako też warsztat. 
Właściciel 'Teofl Smo- 


Upah, ul. Bydgo- 


tine martin -3 (1977 


Nadzwyczaj 
korzystnie sprzedam kilka 


mało uzywanych maszyn 
do pisania, znanych syste- 
mów. 


+. Of. do IRO, Her- 

mana Frankego 3, -pog 

Maszyny”. (2140 

| RC OOO OO OR ADO OE OŃC NA 
Samochód 

11, tonowy  „Chevrolet” 

kryty, mało używany W 


dobrym stanie na sprze- 
daż. Zgłoszenia proszę do 


Dzien. Bydg. pod „SAma- 
, 2129 


chód”. 


Sprzedam 


tanio fisharmonjam. me- 
ble, kanapy, obrazy, książe 
ki, złoty NAA 

do pieniędzy i inne. 
morska 45. 


szafę 


P 
(1287 


Futro (2219 


nowe czarne damskie (sęa- 
lowe) sprzeda 160 zł Lewan- 
dowśka. Poznańska 32, Il ptr 


Sprzedam 


sanie i piec żelazny. Mal- 
borśka 13, Wilczak. (2391 


Kuchnie 


oraz sypialnie tanio. Mar- 
szałka Focha 31, stolar- 
nia. | 


2895 
(1302 


Fortepian 


tanio na sprzedaż, Wiad. 
Gamma 2 w składzie, 


Korepetycji (1279 
uczeń VII kl. 
Ot. filja Dz. 


3 


Byd- 


; Ageniom 
domokrażnym na 
goszcz oddam, tani pokup- 
ny artykuł Każdy kupu- 
je. Adres wskaże Dzien. 


2409 


Pannę 125 


d3 miesięcznego dziecka 
z dobremi $wiadectwami 
na wyiszd poszukuje „Dr. 
„Konarska, 
Osobiste zgłoszenia Balic- 
ka, Bydą. Dworcowa 20, 


Częstochowa. 


w 


pieckiej, i 


BEŻU U NUT MU UBESZSZESRZY HU UUH a r ALLL EH ELERTE EI 


ALDONA ZEZEOTOEZ IANA 


AENEIS NIINI TTN STA ATALANTE EES OTT NA ArT SESE y T TUIN TTT 


KCzezuw YA 


Kto 
ma koncesję na. wyróby 
tytoniowe? Zgł. Grunwal- 
dzka 139, Prochowska.(1-83 


Pryzjer 
siła pierwszorzędna w swo- 
ım zawodzie potrzebny. Of. 
do Dziennika „B“. (2405 


39—60 
krawców i krawczyń po- 
trzebni zaraz, ul. Herm. 
Trankego la. (1290 


Bziewczyna 
do posług. Zgł. 4—5. Zas 
mojskiego 20, 1. . (1281 


Dziewczyna 
‘do dzieci potrzebna zaraz. 
Warszawska 24, Kucharczye 
kowa. ~ (4806 


Stużaąaca (1289 
starszą w zastępstwie 
chorej) poszukuje zaraz 

| Foto-Atelier, Gdanska 154, 


Posługaczka 
potrzebna. (Gdańska 149, 
| Ul lewa, ? [LE 


309 
A POSZUKUJĄ Ś 


Panna 
z porządnej rodziny szt- 
ka posady kąsjerki, Of. 
do Dzien. Bydg. pod „Ka- 
sjerka'. (2148 


Młoda (275 
gosposia pos7nkuje posa- 
dy, ukończyła szkołę go- 
lspodarczą, ma praktykę, 
biegła w swym zawodzie 
pod „Gosposia* filja Dz. 


Epron poż. gy s e e e + . Qud,0u 048,10 SORO Ch 0 
-proc. poż. dol. * * e e « * - 9,751 . 00— ć W Wa: 6d 
peAa Akcje w złotych: A 407, listy. zast. „konw. Pozn. Ziem. Kredyt. 
Bank Polski ee e + + 000,00- 153,00 0 ,00-—36,00 -|- b 
Bank Zachodni « » « « e e « + 100; 0— 070,00 | 57% Pożyczka premjowa serja Il 00,00 — 52, y 
Lilpop *  « + eeo -<e e 6 - 0140,60—020,00 40, Premj.Pożyczka Inwestycyjna 00.00—053,1/0 
Norblin - » « « « s e e e'e » + 000,00 - 030,00 Bank Polskil. em. - > 149,00—v00,00) 
Slarachowice . « + + « (4 + 1011.25 011,50 Tendencja Utrzymana. Ry 
Haberburgch : « « © eje s e + 102,00— 101,00 
Pokoik Poszukuję 


=> 
SĄ 
EE 
= 
= 
= 


jest dopiero wtenczas celową, jeżeli 
-ò niej dowie się ogół kupujących. Naj- 
lepszym i najtańszym sposobem zawia- 
domić o tem najszetsze sfery spole- 
czeństwa jest bezsprzecznie 


ogloszenie w „Dzienniku Bydgoskim" 
które wobec wielkiej poczytności na- 


szego pisma ma 


lowarórmw 


w związku z panującym obecnie zastojem 


EASBGUTUTY PIS a A ARE an LLELLE EREE 


i n LET TEE nanana LEL 


skutek. zapewniony ! 


Wspaniałe lokale 
handiowe nadające sięlakże 
na biura z wielkjerni okna- 
mi reklamowemi, położon' 
w centrum miasta obok ho: 
telu pod Orłem, Gdańska 165 
wysoki parter zaraz do od- j 
dznia. Bliższe szczegóły w 
Banku alean dk 165. 

10 


ERA i boia I ZSZ 
| MIESZKANIA 2 
K(eszana JĄ 

Mieszkanie. 


3 pokojowe w willi do 
wynajęcia. Zgł. Grunwał- 
dzka 127. ~ (2389 


Mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią za zgodą 
gospodarza korzystniedo od- 
dania. Piaseczny, Gro izka 
ur 15. i (1299 


Mieszkanie 
5 pokol ze składnicą 350 m? 
do wynajęcia Nad Portem 2. 
Peterson, Okole, tel. 87. (2232 


Mieszkania 

5 pokojowa z łazienką Il 

iętro, mieszkanie 3 po- 
kojową I 'ptr., mieszkanie 
2 pokojowe H ptr., miesz- 
kanie i pokój z kuchnią 
wydzierzawię.  Admini- 
strator Piasecki, Dworco- 


wa 80. 12098 
Pokój: 

kuchnia bezdzietnyni wy* 

najm. Ziółkowski, Ów. 


Trójey 80, l podw,  (24ll 


Przestroga. (240) 
Mieszkania mistrza szew- 
skiego r. Józefa Lamber- 
skiego, Błonia 13 nie wol: 
no wynająć ani sprze- 
dać, Właśc. Eryka Blum. 


Pokój 
umebl. dla 2 panów z 0- 


dla- panienki. Sienkiewieza 
nr. 1a, parter prawo. (1312 


Pokoik 
z osobnem wejściem wol- 
ny zaraz. Plac Wolności 
2, Kosperska. (1305 


Pokój 
umebl. niskrępujące wej- 
ście dla pani lub pana 
zaraz wynajmę. Ossoliń- 


skich 18, I prawo. (1286 
Pokój (1288 
z yżywaniem telefonu. 


Dworcowa 18c, I lewo. 


tadnie (1296 
umebl. pokój od 15 II. do 
wynajęcia. Gdańska 137,1, 


Pokój 
umebi. z osobnem - wej- 
ściem. Plac Piastowski 7, 
l p. prawo, (1292 
Pokój (2417 
do wynajęcia dla dwóch pa- 
nów. Przyrzecze 1t, 1. pr. 


Pokój 
"umeblowany dla t Jub 2 
panów. Piotra Skargi 6, 
parter. 129 


Poxój Ę 
dla małżeństwa, Siemi- 
radzkiego 10a, Il p. (2403 


Pokój (2381 
Gołubska, Grodzka 16, I. 
Pokój (28i 


umebl. wynajm Marszał- 
ka Focha 41, Ill ptr. pr. 


- Pokój 
zaraz dła inteligentnego pa- 
na. Marcinkowskiego 10, I. 
prawo. (1307 


Pokój 
umebl. dla pani. 
ka 6, Il p. lewo. 


Pokój 


Jezuic- 
(1291 


sobńem wejsciem do wy- | umebl. do wynajęcia.Ciesz. 
najęcia. REG | kowskiego 7, I pr. (1288 


II ptr. prawo. 


¥ Pokój 
umebl. z utrzymaniem z4- 
raz lub później do wyna- 


a 


jęcia. Kordeckiego > umebl. wynajmę. Stenzel. 


stauracja. 
'Umeblowany 


pokój. Przyrzecze 2. (2388 Pomors 


" Pokėj 
Ugory 11, H. prawo. (2387 
77 Bekoik _ 
sposobność gotowania lub 
bez, Toruńska 144. (2379 
Pokój 
umebl. z używaniem ku- 
chni do wynajęcia. Bło- 
nią 19, Skucińska. 


Pokó f 
dla 1 lub 2. Dłaga 34. I1.(2384 
Umebiowany 
miły pokój dla spokojnego 
pana lub pani. Dworcowa5!, 
ii piętro prawo. (311 


Ds>rza 


(2383 į z 


| 


. Pokój (1310 
Wileńska 3, ll ptr. lewo. 
Pokój 
Hetmańska 7. (130: 
~ Pokój (180 | 
a 49-50, III lewo. 

Pokój 


wynajmę. Pomorska 22/23 
il prawo. 1205 


Obiad 
3 dań 1 zł kolacja 1,20, 
flaki 1,20, nogi wieprzo- 
we 1,50 wydaje restaura- 
cja dawn. Cisewshi, Stary 
Rynek 37. (1979 


Kawiarnia. 
Ziemiańska (Pomorska 5 
Cenione przez wielu zwo- 
lerników obiady jarssie 


umeblowany pokój zaraz |męsne, kuracyjne, kolacje 


do wynajęcia. Cieszkow- |z 3 dań obfite, smaczne 
skiego 5, Íl prawo, {1297 ' Abonament zniżkowy. (2253 


pożyczki zł 10000 na I hi- 
poteke., Wartość gospodar" 
stwa rolnego zł 50,000 na 
przedmieściu. Zgł, do Dzien. 
Bydg. pod „Rolny*. (2410 
PEM e ABS 


Wspólnika 
szofera, stały dobry zaro- 
bek na połowę poszukuję. 
Fortuna Wzgórze DDąbrow- 
skiego 5. 2378 


Derkę (2376 
znaleziono na szosie w Dip- 
nikach. Śmierzchalską. 


Wypadek 
samochodowy z rowerzystą 
na ulicy Matszalka Focha 
dnia 1. 7, 1930 r. między 
godz 14—15. Państwo która 
jechało tą taksówką nr. 67 
z restauracji) Lisiogon z po- 
wrotem proszę o podanie a- 
dresu do Dzien. Bydg. pod 
„Taksówka, (2397 


Fałszywe 
rozsiewanie przeż Jarzem- 
skich skieruję drogę sądo- 
wą. Jomik. (2418 

Poznano (2382 
osobę, która zabrała w 
niedzicię 1 bm. z balu 
drogerzystów szal Jedwa- 


g|bny malowane róże, Szal 


należy odesłać do gospo- 
darza Resurgy Kupieekiej, 
w przeciwnym zazie boz- 
względnie konsekwencje, 


—— 


CEGO 


złoty (2394 
zegarek brauzoletowy zgu- 
bilam w piątek idąc z 
Czyżkówka na Qkole, U- 
czciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzó- 
niem. Adres wskaże Dzien. 


Zgubiłem (2370 
dyplom szoferski. Uczci- 
wego znalazeę proszę © 
awrot za wynagrodzeniem. 
Stanisław Nawracała Byd- 
goszcz, Grunwąldzka 4. 


Zgubiłem 
świadectwo kowalskie na 
nazwisko August Ruciń. 
ski,  Osowagóra, ‘Byd- 
goszcz 6. (2380 


bezdzietny, posiadający 
7.00: zł. zapozna starszą 
pannę lub wdowę, celem 
ożeńku. Of. pod „Brunet- 
ka 857 da (iljt Dz. (1272 
Panna 

jasnoblondynka, lat 34, 
urzędniczka pocztowa Zz 
posagiem 5.000—6.000 zł 
gotówki i wyprawą na 2 
pokoje z kuchnią, szuka 
stosownej partji  Pano- 
wie bez majątku urzędni- 
cy państwowi lub wojsko- 
wi efatatowi, na stałej po- 
sadzie, miłego charakteru. 
którym zsleży na szczę- 
śliwem pożyciu małeń- 
skiem, raczą składać swo- 
i oferty wraz £ £ togra- 
Ją do Dzien. Bydg. pod 

M (23412 


wdowiec | 


„Szczęście”, 


ah szw 


Sok czosakGWY. 


Żadne lekarstwo ! To żaden tajemniczy środek! 


Niesfałszowany produkt nalury, oddawna ceniony jako środek 
dietyczny. Zapob. zwapnieniu żył obniża wysokie ciśnienia krwi 
i nsuwa zaburzenia przemiany materji, Sok czosnkowy Dr. CA- 
SPAREGO sprzyja trawieniu, wydziela z organizmu szkodliwe 
substancje trujące i działa odświeżająco i wzmacniająco na cały 
organizm. 1 bntelka 7 zł, $ butelki 18 zł. 454, 


i 
Dr. Caspary i Ska Gdańsk, uddział 165. 


Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół- 
dzielni wpisano dnia 10 grudnia 1930 pod liczbą 341 na- 
stępującą spółdzielnię: „Własna Zagroda Spółdziel- 
nia Hipoteczno Kredytowa z ograniczoną odpowiedzial- 
nością Poznań. Spółdzielnia ma na celu podniesienie 
gospodarcze członków przez wzajemną pomoc i współ- 
6 | działanie. w dziedzinie hipoteczno-kredytowej. Przed- 
|| miotem działalności jest: 1. przeciwdziałanie brakowi 
mieszkaniowemu przez udzielanie bezprocentowych po- 
życzek swoim członkom: a) na zakup gruntu budowla- 


nego, b) na budowę własnego domu, c) na zakup nie- : - - 
ruchomości, d) na spłaty wzgl. wykup hipotek nieko- 7 a r 
rzystnych, e) na regulację spadków. 2. Gromadzeniej/ WoW. Uezel. Politechn. Paryz 


W sobotę, dnia 31 stycznia 1931 r. o godz. 15-tej 
zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami Św. nasz najukochańszy syn, 
brat, szwagier i wujek 


i dostarczanie potrzebnych na powyższe cele kapitałów 

za pamocą OkżośótindACI. ikad aieh przez członków w || 20-ty rok. Qiw.roku akad. 1931,d.13 stycz. 
Stud. innz. (2 let.) In absentia. (Koresp.) możl. 

skróe. studja dla Kandyd. posiad, wiad. specj. 

Wydz.: Samochod.; Lotn.; Flektr.; Zel-Bet.; Ogrz.- 

Centr.; studj.w jęz. franc. i niemiec. Regli Progr.: 

Sekret. General. (dept. D.B, 13) i. Me P. = 38, 


„Gaia Hallé Paris (14-8). (32151 j 
Wydział Powiat. w Międzychodzie 


sprzeda w drodze publicznego przetargu we wtorek 
dnia 10 lutego rb. o godz. 13-tej 


25% DPR . 


stojących przy szosie Międzychód - Sowiagóra, w 
km. 1,2—5 (stacja kolejowa Międzychód). 
W środę dnia 11 lutego o godzinie 13-tej: 


67 iesionów I 20 kaszfanów, 
stojących przy szosie Upartowo-Wróblewo w miej- 
scowościach Chrzypsko Wielkie (stac. kolej. Chrzyp- 
sko Wielkie). 

W czwartek dnia 12 lutego o godz. 14-tej: 


drzew ing 
180 sziuk przydrożnych (akacie I klony) 
stojących przy drodze Łężeczki-Pniewy na terytorj. 
gminy Białokszyce w km. 3, 6—4,6 (stac, kol. Pniewy). 
Bliższych informacji udziela biuro Wydziału Po- 
wiatowego pokój nr. 3. (2398 
'y Wydziału Powiatówego 
Starosta krajowy. 


postaci wstępnego i składek regularnych. Dalszym ce- 
lem spółdzielni jest: 1. zakup gruntów budowlanych, 
2. budowa zdrowych mieszkań, 3. nabywanie nierucho- 
mości dła celów spółdzielni. Udział wynosi 100 złotych. 
płatny przy wstąpieniu do spółdzielni, Zarząd stanowią: 
Karol. Seidler, kupiec i Łucjan Janusz, kupiec obaj z 
Poznania. Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. 
Czasopisma przeznaczone do ogłoszeń są: Agentura i 
Komis, Kurjer Poznański, Dziennik Bydgoski i Pora- 
dnik Spółdzielni. Rokiem obrachunkowym jest rok ka- 
lendarzowy. Zarząd składa się z trzech członków. 
Do oświadczenia wołi w imieniu spółdzielni potrzebne 
jest współdziałanie conajmniej dwóch członków zarządu. 
Pozostały w razie likwidacji po wypłaceniu wszelkich 
długów i udziałów członków majątek spółdzielni prze- 
kazuje się Związkowi Rewizyjnemu na cele ruchu spół- 
dzielczego, a w szczególności na zużycie funduszów dla 
nowopowstających spółdzielni w najbliższej RM 


Sąd Powiatowy. 


przeżywszy lat 24, o czem donosi w ciężkim smutku 
ogrążona 
ZA Rodzina. 


,. Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sienkie- 
wieza 52, na cmentarz parafjalny Najśw. Serca Jezusowego, 
nastąpi w Środę, duia 4 lutego o godzinie 13,15. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
(2386 


W sobotę, dnia 31 stycznia 1931r. o godz. 15-tej zasnął w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach nasz długoletni członek ś. p. 


Aieoefzy Koris 


asystent urzędu pocztowego Bydgoszcz I. ' 
W Zmarłym tracimy zacnego i bardzo lubianego Kolegę, a pamięć 
Jego nigdy nie zatrze się w naszych sercach. 
Związek Pracowników Poczt, Telegr. i Tel. Rzp. Polskiej 
Koło miejscowe I. w Bydgoszczy. 


E Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 lutego o godz. 13.15 z domu 
żałoby ul. Sienkiewicza 52, na nowy cmentarz parafji kościoła Serca 
Jezusowego. (2402 


zlikwidowanej spółdzielni. 
Poznań, dnia 17 grudnia 1930 r. 


Przetarg przymusowy. 
W środę, dnia 4 bm. o godz. 11-tej sprzedawać 
będę przy Starym Rynku 18 najwięcej dającemu 
za gotówkę: 


4 futra damskie. 


2421) Wałkiewicz, komornik sądowy z pol. 


Przewodn 
Dr. : 
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* 9609 wystawców 


Przetarg przymusowy. 


RZA i lala 1O80 A W środę, dnia 4 Intego b. r. 
nia utego br. o godzinie sprzedam = A 
w Dąbrówce Nowej u p. Śtasińskiego najwięcej jedzenie 


p pasywa Sa świeżych: bicze. 


maneż, sieczkarkę i kultywator. 
Dziennie (F1274 


2414) 
Przetarg przymusowy. kli i nogi wieprzowe. 
Dnia 5 lutego br. o godzinie 11,30 sprzedam Restanracja Roidatsch 


w Zielonczynie u. p. Klimy najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatą: ul. Gdańska 28. 


maszynę szewską „Singer (w dobrym stanie). 
2415) ` Wożniak, komornik sądowy. 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 4 lntego 1931 r. o godzinie 3-ciej po poł. 
w Wtelnie pow. Bydgoszcz u p. Władysława Deji 
sprzedam najwięcej dającemu za natychm. zapłatą: 


maszynę do szycia. 


Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


1609 grup towarowych 


| z 24 krajów 


bierze udział w 


WIOSEŃKNYCH 
TARGACH LIPSKICH 1931 R. 


stanowiących dla każdego przezornego 
kupca jedyną sposobność do od- 
powiedniego wyboru i korzystnego 
zakupu. 


i z pierwszorzędnych materjałów, starannie 


wykonane, poleca z rzetelną gwarancją 


3] 


É korzystniej od fabrykatów wyrabianych 
Woźniak, komornik sądowy. przez niefśoho wedi Y (927 
E ar fo r ag Esen ND Ë anm Am 


B. SOMMERFELD 


Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56, ui. Góańska 19 
Filia Grudziądz, ul. Grobiowa 4. 


Używane pianina i harmonje stale na składzie. 


EATA A 
Nerwowi neurastenicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak energji, me- 
lancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, wra- 


Początek Tarców 1 marca 


Wszelkich informacyj udziela 
Przedstawiciel honorowy 


LIPSKIEGO DRzEDU TARGOWEGO 


to Mix, Poznań 
ulica Kantaka 6a, telefon 2396. 


M 
i 
iD 
i 
4 
f 
KA 
K 


C © E TEJ 
Dia stolarzy i 
I kołodzieji 


tanio na sprzedaż: wyrów=B 
niarka, piła taśmowa. | 
motor elektryczny 5 P. S. 
na prąd stały z transmisjami 
kompl. i2 stoły stolarskie. $ 
Oferty do eksp. ogłoszeń Hol- 
tzendorff, Pomorska 5. (2025 | 


2420 


Wypełniasz Twój obowiązek 
ebywatelski? Jesteś już człon- 
kiem wspierającym T. €. L.? 


i żołądka, otrzymują bezpłatnie broszurę Dr. Weisego 
s Cierpienia nerwów. (455 


|| Dr. Gebhard & Co,, Gdańsk, oddz. 25. 


2419 


TREK m 


żliwość nerwów, siedzen'cę, nerwowe zaburzenia serca ' 


| TEEN. f 7 BE W Bydgoszczy rr N | Gospodyni 
K POLECENIA PAS © SPRZEDAŻE X dom 2 piętrowy, bez SA k PRSA ON j kucharka, odpowiedzialna | ian. AAS ATOUT 
x E rek £ garaz i snezni, maa dz = iyiko pierwszorzędne reko- | BSA M | frontowy z oddzielnem 
okojowe mieszkanie. i Ż i m: PE Ę 
Wypożyczam Gospodarstwo _ |60 tys. Długa 44. (2368 Zarobek zgłosić. Pomorska 5, Ka.|, Wydzierżawienie | wci? iwóch panów 
na uroczystości talerze, |53 morgowe, budynki w uboczny, dający znaczne | wiarnia (2253a | P- szkoły ew. (zabudo- lub bez dla dwoch panów 
szklanki, noże, widelce, | najlepszym Stanie, ziemia Skłaci dochody, bez nszczerbku " “_ | wanie i około 8 morgów go: wynajęcia, Dluga Sah 
filiżanki itp. Kościelna 8. dobra, bez inwentarza na- | tanio na sprzedaż. Plac dla pracy zawodowej, znaj- Potrzebne (2185 gruntu) w Wtelnie, na o- TI ptr. (2006 
27791 tychmiast na sprzedaż. | Poznański 4. (1253 | dą osoby mające szerokie | dobre trio zaraz lub od kres 6-letni nastąpi w D 
Mebi Cena podług ugody. Wilh. koła znajomości. Stałe za- | i, II. 31, r. Oferty wraz | Wtorek, 17 bm. o godzinie] o dd BE al 
ct Wegner, Tarkowo, Nowa- Bufet stępstwo niewykluczone. |z' warunkami skierować | 87t} w lokalu p. Zywer- jp? ek ot Copy M 


Bypialnie, jadalnie, pokoje 
męskie, kuchnie. Meble 
pojedyńcze: szafy, lustra, 
krzesła, łóżka, leżanki, 


wieś Wielka, Inowrocław. 
2371 


kredens sprzedam, Stolar- 
nia, Pomorska 22/23. (1300 


Zgłoszenia Oddział obli- 
gacji, Gospodarczy Zakład 
Kredytowy, Lwów, Wało- 
2375 


Cukiernia Bristol, Brodni- 
ca nad Drwęcą, Pom, 


ta w Wtelnie. Wadjum 


100 zł. Warunki dzierżawy | 


wyłożone od 4—17 bm. w 
szkole kat. w  Wtelnie. 


nów do wynajęcia. Chro- 
brego 19a, HI p. (F'1206 


Dobrze (F1055 


śrńi Sprzedam (2385 Gramofon wa Ila. Post v. : 

kanapy, garnitury klubo- | dom z składem i plac bu- ładny duży tanio sprzeda zaraz aA EIET E? part Prawo przybicia jedne-ļumeDi porsi ny Łobel. 

meaa o  andrzejj |dowany tanio. Ul. Ks.| Wróblewski,Plac Piastow- Kopalnia prawo. 1265 | mn z trzech nawięcej da. |ul. Dworcowa 31b, Robel. 

Nba tylko n Aporrear Skorupki 7, Bydgoszcz. |ski 12. s (1278 | złota krawcowi bez zaję- jących zastrzega sobie M |" 

lowaka, Bydgoszez,| || 0] i cia posiadającemu dużą Dziewcz Rada Sz. Dorsz, przewo- Pokój 

W niany Rynek 5/6, żel. Płac mą  ubikację i tylko 150 zł.| do posługi ayan ul, | dniezacy. (2399 |umebl, Krasińskiego 6, 

Edim N RA eam dik budowlany, bardzo dobre ( KUPNA | gotówki, zapewnia się do- | Chrobrego 13. (1270 parter prawo. (2398 
ES LANA a 19793 położenie sprzedam. For- brą egzystencję, przy u- ———. ,_ Skład (F1158 Pokój 

$ tuna, Wzgórze Dąbrow- ; życiu nowoczesnej orga- Służąca (2390|towarów krótkich, galan- | brze ER Y(dO w 

Meble skiego 5. 2377 Skład zach przedsiębiorstwa. | zaraz PRZE Restau- RAPA tesa aa najęcia. Konarskiego 4. HI 

; i Š ji i $ . wyc ce I acja, Gru ldzka 127. n . L. i 110 

wszelkiego rodzaju, kom Płaszcz kolonjalny kupię lub wy E Paa PRS JaW AZ Bb filji Dz. Bydg. „2000. pr. (2110 


pletne urządzenia dla no- 
wożeńców, jak i pojedyń- 
cze, krzesła, stoły, łóżka, 


męski zimowy mało uży- 
wany na tęgą figurę ku- 


dzierzawię od gospodarza 
lokalzntządzeniem w mie- 
ście lub większej wiosce. 


„System”, (2139 


(2204 


f Pokój 
ładnie umebl. do wynaję- 


kanapy, leżanki, matera-|Pię. Zgł. do filji Dz. pod | Oferty z ceną kierować do , EOSZOKUIA warpztał x elsktryozuyne| i Słenkiewioza 17, II 
(o polbea ta ŚotóWkĘ na| Gotówka”. (1276 | L. Jankowski, Tczew, Ka- Apei Zał Sad y a o A AC E zo (F 1106 
spłaty. Sajkowski, Byd- szubska Sb. (2353 | panie, panowie przy sprze- Baczność! (1809])80% 000080 (5 BO" 
goszcz, Jezuicka 18. (781 Sanie - daży bardzo pokupnego ar- | Właściciele kamienie któ- |. Umeblowany 
do wyjazdu tanio nasprze- | . Kupię tykułu na raty. Zgłaszać się |TZy, niezamieszkujecie w; AK PEPEES słoneczny ciepły pokój dla 

Fasonowanie daż. Kwiatowa 2. (Flż68| używaną ca 15 kg. maszy- | proszę osobiście do: Gru- | BYdgoszczy, a chcielibyś: FAQ POKOJE 5 1 lab 2] GG tanio Wró- 
kapeluszy damskich i mę- a c nę do palenia kawy. A. dziądz, uł. Gabr. Narutowi- cie oddać w dobre ręce NEVELTE ETWAT PE biowska Plac Diastowe 
skich, Bydgoszcz, Pomor* Wózek (2372 Osiński, Koronowo. (2184 SA 11, IV-te piętro „Na- administratora gwaranto- i 4 ski 12 A (1277 
ska 22/23. (16081 | dziecięcy jak nowy sprzeda powiek, | między godzinami: ky s ży esata umebl Nowddnówka 51 - 
f Swetry tanio Czarnecki, Garbary ©. dd O SŁ > igi Aolać ERAT Piasecki, skład. (2400 peke 


jaczki, kamizelki, pullo- 
wery, czapki, szale i. t.p. 
wyrabia dobrze i tanio 
Maszynowa Pracownia 
swetrów, 5. Bauer, Bocia- 
nowo 17. 2396 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
1,00 zł za milim. 1 łam. szer. 67 mm. 


na dalszych stronach 
Większe ogłoszenia, 


Łeżznki (2209 
kanapa z obudowaniem, 
modne lustro z podstawą 
i inne nieble tanio sprze- 
dam. Skład, Dworcowa 65. 


Ośmionhiasista 
udziela lekcji korzystnie. 
Zgł. pod „Rutyna” do Dz. 
Bydg. 2091 


Posługaczka 
na cały dzień, czysta i pra- 
cowita może się zaraz 
zgłosić. Wełniany Rynek 
11, skład. (2382 


Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., 


zamieszczone wśród drobnych 50%, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeuiowym. 
o/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 9/, 


Dworcowa 80, tel. 18-15. 


Fryzjerka (2366 
poszukuje posady zaraz, 
miejscowość obojętna. Anna 
Wypijewska, Knjawska 25. 


Pokój 
umeblowany dła lepsze- 
go solidnego pana zaraz 
do wynajęcia. Ul. Kor- 
deckiego 19, 1 ptr. 1.2365 


bez pościeli. Pocztowa 3, 
il prawo. (1273 


Staneja 
uczniowska u profesora. 
Adres wskaże Dzien. (1267 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 20 9/, zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się 


rabatu, 
drożej, 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadaja. — Ogłoszenia zagraniczne 25 I 
Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 208715 Poznań. 


prozie WOM 


Wydawcą, nakłademisczcionkami; Drukarnia Bydgoska. Spe AKG X. Bydgoszczy, m- Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław „Nawakowski w Bydgoszczy, 


ry 


